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Przewodniczący Rady Państwa W. Jaruzelski

zakończy! oficjalną wizytę we Włoszech
Hołd żołnierzom polskim poległym pod Monte Cassino ♦ Rozmowy PZPR — WłPK

♦ Spotkanie ze związkowcami ♦ Konferencja prasowa

RZYM (PAP). Środa była ostatnim dniem

oficjalnej wizyty we Włoszech przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL WOJCIECHA
JARUZELSKIEGO.

Tego dnia przed południem Wojciech
Jaruzelski wraz z towarzyszącymi mu pol­
skimi osobistościami złożył wieniec na cmen­
tarzu żołnierzy polskich na Monte Cassino.

Dziennikarze PAP relacjonu­
ją:

Jest mglisty i deszczowy po­
ranek kiedy samochody wio­
zące polską delegację zbliża­
ją się do podnóża Monte Cas­
sino. Nazwa poruszająca ser­
ce każdego z Polaków w

imieniu których przewodni­
czący Rady Państwa przybywa
tu, by złożyć hołd polskim żoł­
nierzom, którzy podobnie jak
niegdyś ich przodkowie pod
wodzą Dąbrowskiego „z zie­
mi włoskiej” dążyli do Polski,
by przynieść jej wolność, choć
ich droga do ojczyzny była
tak daleka.

Sznur' polskich samochodów
mija z dala, usytuowany na

południowym przedmieściu
miasta Cassino, cmentarz żoł­
nierzy „Commonwealth”.

W bitwie, jaka się tu roze­
grała w maju 1944, uczestni­

czyło wiele armii i jes-cze
więcej przedstawicieli naro­
dów z wszystkich niemal kon­
tynentów. Bastiony niemiec­
kiego oporu zdobywały woj­
ska brytyjskie, amerykańskie,
indyjskie, francuskie, kana­
dyjskie, nowozelandzkie, wło­
skie i polskie, ponosząc ogro­
mne straty.

Alę to żołnierzowi polskie­
mu przypadł w udziale naj­
większy trud bojowy. To on,
w heroicznych, zadziwiających
wówczas świat zmaganiach z

doborowymi jednostkami nie­
mieckimi poniósł szczególnie
dotkliwe ofiary, że aż maki
na stokach góry stały się
czerwieńsze .,bo z polskiej
wzrosły krwi”.

Ale też i on, po bezprzy­
kładnym bohaterstwie, zatknął

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
Wojciech Jaruzelski składa wieniec na polskim cmentarzu wojskowym na Monte Cassino.

Fot. — CAF

Powstaje pomnik...
JAN CZEPIEL - sekretarz KK PZPR, przewodniczący ZK TPPR,

przewodniczący Społecznego Komitetu Budowy Pomnika

marszałka Iwana Koniewa

Jutro Plenum
KK PZPR

Jutra, 16 bm., o godz. 10,
w sali konferencyjnej KK

PZPR, ul. Solskiego 43

rozpoczną się obrady ple­
narne Komitetu Krakow­
skiego. Omówione zostaną
kierunki pracy KK w bie­
żącym reku z uwzględnie­
niem pnzebiegu kampanii
sprawozdawczo-wyborczej

w województwie krakow­
skim. Zatwierdzi się też

regulamin pracy i składy
osobowe komisji problemo­
wych KK PZPR.

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze

PRON w HiŁ i PUPiK

Ruch nie chce być organizacją
zajmującą się problemami socjalnymi

(Inf. wŁ) W największym załogi. Komisja interwencyj-
zakładowym ogniwie PRON na załatwiła wiele, pozornie
w woj. krakowskim odbyła nie 'dających się rozwiązać,
się konferencja sprawozdaw- spraw. Aktywnie włączono
czo-wyborcza. Ruch rozpo- się do dyskusji na temat

czął działalność w 1983 r. i zmian w ordynacji wyborczej,
przez ostatni okres bardzo powołania Trybunału Konsty-
pozytywnie wpływa na po- tucyjnego. Obecnie natomiast
szukiwanie dróg porozumie- zbiera się opinie dotyczące
nia wśród załogi. Bardzo instytucji rzecznika praw o-

ważnym problemem są skar­
gi składane przez członków (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dziś przybywa do Polski

premier Japonii
Yasułiiro Nakasone
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie prezesa Rady Mi­

nistrów Zbigniewa Messnera przybywa dziś do Polski ą

oficjalną wizytą premier Japonii Yasuhiro Nakasone. Jest
to pierwsza w historii wizyta szefa rządu Japonii w na­
szym kraju.

*

Premier Japonii, przewodniczący Partii Liberalno-De­
mokratycznej. urodził się 27 maja 1918 r. w Takasaki. w

prefekturze Gumma. Ukończył wydział prawa na Uniwer­
sytecie Cesarskim w Tokio.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

— Zbliżająca się 40. ro­
cznica wyzwolenia Krako­
wa spowodowała ini­
cjatywę kół TPPR od­
dania hołdu geniuszowi do­
wódczemu marszałka Iwa­
na Koniewa który nie tyl­
ko opracowywał strategie
wyzwolenia i’ ocalenia mia­
sta. ale osobiście kierował
batalią zakończona tal no-

myślnie dla Krakowa
Ten pomnik powsta1 ze

składek zakładów pi acy,
indywidualnych datków,
nadwyżki budżetowej Rady
Narodowej i dotacji Pań­
stwowego Funduszu Zamó­
wień Plastycznych r- jego
odsłonięcie które nastąpi
18 stycznia br to nie tyl­
ko akt. twórczy, ale ma­
nifestacja przyjaźni oo'sko-
-radzieckiej. której mar­
szałek Iwan Koniew był
gorącym Dropagatorem ja­
ko wieloletni przewodni­
czący Centralnego Zaizadu
Towarzystwa Przyjaźni Ra-
dziecko-Polskiej. Zaprosi­
liśmy na nia m. in rodzi­
nę Iwana Koniewa oraz

kijowskich kombatantów,
żołnierzy - wyzwolicieli
Krakowa.

Jako przedstawiciel po­
kolenia urodzonego już w

wolnej Polsce, wyzwolenie
znam jako fakt historycz­
ny. lecz, odbieram go tak
samo jak i ci, którzy prze­
żyli je i dobrze pamiętają
jak ogromna odpowiedzial­
ność za naszą tradycję, hi-

W drodze z Gliwic.

Mróz nadal trzyma i niestety trzymać będzie
KRAKÓW: Pełne ręce roboty mają ekipy wodociągowe B „Społem” zwiększa dostawy S?
NOWY SĄCZ: Zamknięcie szkół B Komunikacja autobusowa prawie sparaliżowana B

TARNÓW: Wyłączenia prądu B Apel o ograniczenie poboru wody
WARSZAWA (PAP). Rozbu­

dowany od Uralu po Islandię
mroźny wyż syberyjski oka­
zał się silniejszy niż południo­
we niże, które miały przy­
nieść ocieplenie. Bardzo mro­
źna pogoda może utrzymać się
jeszcze przez kilka dni. W
środę. 14 bm.. notowano'naj­
niższe temperatury: minus 34
st. w Terespolu, minus 32 st.
w Kielcach, minus 29 st. w

Warszawie. Również niskie
były temperatury maksymal­
ne. m. in. minus 20 st. w Lu­

blinie, minus 19 »t. w Jeleniej
Górze.

Instytut Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej przewiduje
w okresif od 16 do 20 bm.
bardzo mroźno. Spodziewane
jest zachmurzenie duże z roz­
pogodzeniami — okresami o-

pady śniegu, miejscami dość
obfite, zwłaszcza na południu
kraju. Temperatury maksy­
malne — od minus 10 st. do
minus 18 st. a minimalne od
minus 15 st. do minus 25 st.
z możliwością niższych. Wiatr

umiarkowany, okresami dość
silny, z kierunków wscho­
dnich. Zawieje i zamiecie
śnieżne. '

★

(Inf. wł.) Prognozy meteoro­
logiczne mają w sobie coś z

wróżb, bowiem rzadko kiedy
sprawdzają się w praktyce.
Mogliśmy przekonać się o

tym na własnej skórze wczo­
raj, daremnie czekając na za­
powiadane ocieplenie. Trza­

skające mrozy nadal trzyma­
ły nas w swych mocnych ob­
jęciach. Jak sobie radziliśmy
w tej sytuacji?

Jak zwykle pełne ręce ro­
boty miały ekipy MPWiK.
Najwięcej pracy było z usu­
waniem awarii sieci wodo­
ciągowej na osiedlu XXX-Ie-
cia PRL. która wydarzyła się
we wtorek oraz przy ulicy
Lublańskiej. W sumie
MPWiK likwidowało wczoraj
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Grypa przyczyną

samobójstwa wielorybów?
WASZYNGTON (PAP).

Naukowcy całego świata nie
ustają w poszukiwaniu przy­
czyn zbiorowych samobójstw
wielorybów. Do tej norv żad­
na teoria wysuwana na ten
temat nie zdobyła sobie uzna­
nia w świecie naukowym..

Kilka lat pracy poświęciła
temu zagadnieniu grupa nau­
kowców amerykańskich. W
tym celu przebadali m. in
stada tych — obecnie — naj­
większych ssaków żyjących
na Ziemi. które Dopełniły
„samobójstwo” na wybrzeżach
Stanów Zjednoczonych. Łą­
cznie było to ponad 100 sztuk

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Fot. Michał Kaszowski

Teatr „Maszkaron” bogatszy
o nowe pomieszczenie

(Inf. wł.) Na prośbę Teatru
Satyry „Maszkaron” w Kra­
kowie Instytut Historii Archi­
tektury j Konserwacji Zabyt­
ków Politechniki Krakowskiej
pod kierunkiem profesora Wi­
ktora Zina opracował projekt
adaptacji piwnic w podzie­
miach krakowskiego Ratusza —

jednego z najwspanialszych
tego typu obiektów w Krako­
wie. Co prawda na razie inwe­
stora — Teatr Satyry ..Maszka­
ron” nie stać na pełną reali­
zację tego projektu, dzięki
któremu Kraków posiadać bę­
dzie jedyny w Europie, jeśli
(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

KRÓTKO
(a) W ŚRODĘ zakończył

trzydniową oficjalną wizy­
tę państwową w NRD pre­
mier Japonii — Yasuhiro
Nakasone. Przebywa! on .w

NRD na zaproszenie sekre­
tarza generalnego KC
NSPJ. przewodniczącego
Rady Państwa NRD .— Eri­
cha Honeckera.

SEKRETARZ KC KPZR
Anatolij Dobrynin przyjął
ambasadora USA w ZSRR
Arthura Hartmana na jego
prośbę. Rozpatrzono nie­
które zagadnienia związane
ze wznowieniem radziec-
ko-amerykańskich rozmów
w Genewie.

TWÓRCA polskich świa­
tłowodów prof, Andrzej
Waksmundzki otrzymał 14
bm, doktorat honoris causa

Akademii Medycznej w Lu­
bi Lnie.

IRAŃSKA rakieta typu
ziemia — ziemia spadła w

środę na Bagdad, wkrótce
po tym, jak Irak oświad­
czył. że odparł ofensywę
Iranu w środkowym sekto­
rze frontu.

W ZWIĄZKU ze zbliża­
jącym się nowym rokiem
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Krakowska służba zdrowia
Udzielono ok. 10 min porad medycznych @1

Pogotowie interweniowało 260 tys. razy B W

szpitalach przyjęto 92 tys. pacjentów B Nadal

brakuje pielęgniarek B Zły stan bazy technicznej
(Inf. wł). Wczoraj w siedzi- był sekretarz KK PZPRWła-

bie Komitetu Krakowskiego dysław Kaczmarek oraz wice-
PZPR odbyło sie spotkanie prezydent m. Krakowa Wie-
władz polityczno-administra- sław Gondek. Zabieraiac głos
cyjnych Krakowa z przedsta- Władysław Kaczmarek powie-
wiciełami służby zdrowia.le- dział m. in.: Władze nolity
karską kadrą naukowo-dy- czno-administracyjne teoje-
daktyczna- Spotkaniu Drze- wództwa dokonując oceny
wodniczył kierownik Wydzia- funkcjonowania służby zdro-
łu Społeczno-Prawnego KK wia zawsze podkreślają, że
PZPR Jan Kusztelak. obecny (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Muzeum Narodowe - historyczna
budowa cięgle trwa

(Inf. wł.) Budowa Muzeum
Narodowego w Krakowie ma
— jak wiadomo — długą i
niechlubną historię. Od mo­
mentu przejęcia tej inwestycji
przez generalnego wykonawcę
„Budostal 7” '

realizacja tego
przedsięwzięcia nabrała jed­
nak rumieńców. Wczoraj w

Nowym Gmachu Muzeum Na­
rodowego odbyło się posie­
dzenie poświęcone temu wła­
śnie tematowi — rozbudowie
muzeum.

Jest to jedna z najważniej­
szych inwestycji kulturalnych,
ważna dla resortu kultury jak
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Monument marszałka stanic na cokole. Fot.: W. KLAG

storię, narodowe pomniki
przeszłości wykazało do­
wództwo 1 Frontu Ukraiń­
skiego. Chcielibyśmy praw­
dę tamtych czasów przeka­

zywać i utrwalać w umy­
słach : sercach młodzieży
Pomnik marszałka Konie­
wa sta;e sie dla nas sym­
bolem tych wszystkich

którzy swój rozum, siłę
bohaterstwo a nawet życie
oddali sprawie wyzwolenia

ocalenia naszego miasta.
naszego kraju.

...tego, który uratował Kraków
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Spotkanie Zbigniewa Messnera

z zespołem „Rzeczypospolitej"
W. Jaruzelski zakończył wizytę we Włoszech

WARSZAWA (PAP). Pierw­
szy numer „Rzeczypospolitej”
ukazał się 14 stycznia 1982
r„ w wyjątkowo trudnym
okresie naszej współczesnoś­
ci- Od początku do dzisiaj,
jej zadaniem jest wspoma­
ganie nowego stylu pracy
organów państwowych, pole­
gającego na działaniu ..przy
otwartej kurtynie”.

Obok wiadomości bieżących,
„Rzeczpospolita” daje czytel­
nikom „Diariusz sejmowy” ze

stenogramami z obrad parla­
mentu. orzeczenia Trybunału
Konstytucyjnego. dodatek
„Reforma gospodarcza”, bę­
dący ważnym źródłem wiedzy
O procesach gospodarczych
zachodzących w Polsce, akty
legislacyjne państwa, steno­
gramy z konferencji praso­
wych rzecznika rządu. Dalsze
zamierzenia zespołu redak­
cyjnego wynikają zarówno z

rzetelnego traktowania gło­
sów czytelników, jak i z pre­
ferowania problemów najważ­
niejszych dla państwa — po­
wiedział red. nacz. Janusz
Durniała 14 bm. w czasie ju­
bileuszowego spotkania na

które do siedziby redakcji
Przybył premier Zbigniew
Messner oraz szef URM Mi­
chał Janiszewski.

Niedługo budynek przy pl. Wita Stwosza 2

ożywi się po remoncie
(Inf. wł.) Przed kilkoma

dniami Przedsiębiorstwo Re­
waloryzacji Zabytków oddało
Dom Matejki, który został
przejęty przez Muzeum Naro­
dowe do zagospodarowania,
a wczoraj Przedsiębiorstwo
Konserwacji Zabytków prze­
kazało budynek przy placu
Wita Stwosza 2. Odnowa tej
obszernej kamienicy (około
14 tys. m. sześć, kubatury)
trwała 5 lat-i kosztowała 190
milionów zł. Gmach został od­
dany dla potrzeb PKZ na pra­
cownie projektowe. Mieścić
się w nim też będzie galeria
PKZ oraz punkt informa­
cyjny o odnowie zespołu uli­
cy Kanoniczej. Prawdziwie im­
ponujące są piwnice, które w

większości przeznaczy się na

cele ekspozycyjne.
Ciekawa jest historia kamie­

nicy. Początki jej sięgają ro­

STEYSl 18 t — sprzedam. Jan
Zbroja, Dojazdów 49, k. Kocmy­
rzowa. g-1098

KAROSEIIIĘ dużego Fiata, po re­
moncie kapitalnym — sprzedam.
Stanisław Starzyk, 34-441 Niedzi­
ca 347. g-1161
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje mieszkania. Czynsz płat­
ny przez HiL. Tel. 44-60-80.

g-1363

DOGI — szczenięta — tanio sprze­
dam. Ul. 'Warmljska 7/51. g-470

VIDEO VHS — kuplę. Dobczyce,
teł. 423, po godz. 19. g-'1088

PRZETARGI

Instytut Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej Oddział w

Krakowie, ul. Salwatorska 14 sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód „ŻUK-FURGON,
nr po-dwozią 393095, 35 proc, zużycia.

Przetarg odbędzie się w dniu 29. 01. 87 r. o godz. 11 przy
ul. Salwatorskiej 14 (II p.).

Samochód można oglądać w dniach od 15. 0-1 do 20. 04. 1987
w godz. 8—10, przy ul. Salwatorskiej 14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, która
wynosi 504 400 zł, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie Instytutu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu, o godz. 13.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-286

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 1 Mieszkaniowej w

Wieliczce, ul. Bogucka 15 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO następujące ciągniki orai osprzęt:
1. ciągnik rolniczy TUR 10 D, nr rej. KRU 508 B, rok prod.

1984, nr silnika 01274. cena wywoławcza 416 988 zł
2. ciągnik rolniczy TUR 10 D, nr rej. KRU 509 B, rok prod.

1984, nr silnika 00698, cena wywoławcza 416 988 zł
3. przyczepę jednoosiową, rok prod. 1984. nr fabr. 169, cena

wywoławcza 53 037 zł
4. przyczepę jednoosiową, rok prod. 1984, nr fabr. 170, cena

wywoławcza 49 302 zł
5. 2 spychacze czołowe (pług śnieżny) — cena wywoławcza za

1szt.43700zł
6. 2 kultywatory zawieszane TKL-7. cena wywoławcza za

1szt.22425zł
7. 2 brony zębate TBz — cena wywoławcza za 1 szt. 16 790 zł
8. 4 sprężyny kultywatora, cena wywoławcza za 1 szt. 644 zł

Przetarg odbędzie się w terminie 14 dni od daty ukazania
się ogłoszenia, o godz. 10, w siedzibie przedsiębiorstwa Wie­
liczka, ul. Boguęka 15.

Sprzęty można oglądać w Bazie Transportu Wieliczka, ul.
Słowackiego 16a w dni robocze, w godz. 8—14.

W przetargu mogą uczestniczyć zespoły i rolnicy indywidu­
alni.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest:
1. wpłacić do kasy przedsiębiorstwa Wieliczka, ul. Boguc­

ka 15 wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej sprzę­
tu. najpóźniej w przeddzień przetargu

2. złożyć zaświadczenie wystawione przez właściwy dla
miejsca zamieszkania rolnika Urząd Gminy lub przedstawić
nakaz płatniczy podatku gruntowego

3. złożyć upoważnienie do udziału w przetargu (dotyczy ze­
społów)

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12, przy zachowaniu
ważności uprzednio wpłaconego wadium.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-275

Zakład Badawcwo-Produkcyjny PÓB „OPAKOMeT”
w Krakowie, ul. Pielęgniarek 7

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

* KSIĘGOWE
& SPAWACZA

ifr KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW
# DOZpRCÓW

Zgłoszenia tel. 33-218-33 wewn. 216 lub osobiście do
Działu Spraw Pracowniczych pokój 42. K-357

Premier przekazał zespoło­
wi „Rzeczypospolitej" list gra­
tulacyjny od I sekretarza KC

PZPR, przewodniczącego Ra­
dy Państwa Wojciecha Jaru­
zelskiego.

W dłuższej, szczerej rozmo­
wie poinformował następnie
o kulisach powstawania nie­
których decyzji rządowych, o

codziennych trudnych wybo­
rach miedzy końiecznoścćami.
potrzebami i możliwościami.
„Rzeczpospolita” 7 godna sza­
cunku odpowiedzialnością we

wszystkich wydanych dotąd
1537 numerach — podkreślił
premier — podejmuje próbą
pokazywania Polski bez re­
tuszów upiększających. ale
też i bez dyktowanych tanimi
emocjami czarnych kolorów.
Doceniam to nie tylko jako
szef rządu, lecz przede wszyst­
kim jako czytelnik z wybo­
ru i z sympatii. Zb. Messner
życzył zespołowi redakcyjne­
mu powodzenia w rzetelnej,
solidnej, wszechstronnej dzia­
łalności informacyjnej i pu­
blicystycznej.

Dziennikarze „Rzeczypospo­
litej” przedstawili swoje naj­
bliższe i perspektywiczne pla­
ny.

ku 1424, kiedy to kanonik To­
masz Dyako wybudował na

tym - miejscu piętrowy budy­
nek. Z biegiem czasu zo­
stał on powiększony. W
roku 1676 Jan Sobieski ob­
serwował z jego okien pogrzeb
króla _Korybuta Wiśniowiec-
kiego — o czym mówi umie­
szczona tablica, a w 1787 r.

przebywał w nim król Stani­
sław August Poniatowski pod­
czas swego jedynego pobytu w

Krakowie. Również to wyda­
rzenie zostało uwiecznione pię­
kną tablicą.

Jak nas poinformowano, pra­
cownicy PKZ przeprowadzą
się do swego nowego miejsca
pracy za 3-4 miesiące, trwają
bowiem jeszcze ostatnie robo­
ty wykończeniowe. Komisja
odbiorcza nie doszukała się
większych usterek 1 podpisano
końcowy protokół, (zs)

<spresowo
KOMPLETNĄ maszynę do obróbki
drewna — sprzedam. Teł. 44-01-17.

g-1193

PILNIE kuplę betoniarkę 1 mal-
clarkę nową lub używaną. Wła­
dysław Bolek, Bochnia, Żerom­
skiego 19. T-49744

ROZSADĘ pomidorów odmiany
„Blsena”, „Kos” — sprzeda na

przełomie stycznia 1 lutego br.
gospodarstwo ogrodnicze — Jan
Hyży, Nowodworze 88B, 33-113
Tarnowiec. T-4974S

DOBERMANY 3-mleslęczne —

sprzedam. Bochnia, Kraszewskiego
16/7, wieczorem. T-49748

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
biało-czerwony proporzec na

szczycie Monte Cassino, toru­
jąc drogę sojusznikom i przy­
bliżając tym samym wyzwo­
lenie reszty Włoch.

Przełęcze i szczyty Albane-
ty, Widma, Sant’ Angelo, gar­
dziel. domek doktora, wresz­
cie sam klasztor oglądany dziś
z perspektywy tylu lat, przy­
wodzą na pamięć, że pozosta­
ło tu na wieczny spoczynek
ok. 1000 „karpatczyków” i
„kresowiaków”, a około 3300
żołnierzy obu tych dywizji II

Korpusu zostało ciężko ran­
nych lub uznano ich •za zagi­
nionych.

Kończy się prawie 9-kilo-
metrowy, kręty odcinek gór­
skiej drogi j oto już polski
cmentarz wojenny. Przewod­
niczącego Rady Państwa ge­
nerała Wojciecha Jaruzelskie­
go i towarzyszące mu osobi­
stości witają przedstawiciele
rządu włoskiego, wyżsi ofice­
rowie włoskich sił zbrojnych,
prefekt prowincji Frosinone
Calogero Cosenza, oraz syn­
dyk odznaczonego Krzyżem
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski miasta Cassino,
Marcello dl Zenzo, wraz z

przedstawicielami władz mia­
sta, które wykazuje tak Wie­
le troski o utrzymanie pol­
skiego cmentarza.

Przybył opat klasztoru be­
nedyktynów biskup Don Ber-
nardo d’Onorio.

Delegacja polska i towarzy­
szące jej osobistości włoskie
zbliżają się do cmentarza, któ­
rego wejścia strzegą dwa ka­
mienne orły — podobnie jak
cały cmentarz — projektu pol­
skich architektów: Hryniewi­
cza, Muszyńskiego i Skolimo­
wskiego.

Łopoczą flagi narodowe Pol­
ski i Włoch. Widać sztandary
włoskich organizacji komba­
tanckich. Dwaj karabinierzy
czekają z okazałym wieńcem
z biało-czerwonych kwiatów.

Padają komendy wojskowe.
Kompania honorowa włoskich
sił zbrojnych prezentuje broń.
Rozlega się głos werbli, przy­
wołujący pamięć poległych
bohaterów, podobnie jak przy­
wołuje ją słynny już napis na

cmentarnym tarasie: „Prze­
chodniu, powiedz Polsce, że-

śmy polegli wierni w jej służ­
bie”.

Delegacja zatrzymuje się
przed pomnikiem — zniczem.

Wojciech Jaruzelski, w mun­
durze wojskowym, składa wie­
niec. Na szarfach wieńca na­
pis: „Przewodniczący Rady
Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej”. Rozlegają
się dźwięki polskiego hymnu.
Najwyższy zwierzchnik pol­
skich sił zbrojnych generał
Jaruzelski salutuje. Tu, na

Monte Cassino, oddaje hołd
poległym polskim żołnierzom
szef odrodzonego ludowego
państwa polskiego i generał,
ten, który sam walczył o tę
samą sprawę na szlaku od
Lenino do Berlina pod sta­
rym polskim zawołaniem „Za
wolność naszą i waszą”.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przechodzi przed fron­

W Tarnowskiem

Trwają dyskusje
rzecznika praw

(Inf. wł.) Dyskusje nad po­
wołaniem społecznego rzecz­
nika praw obywatelskich to­
czą się w wielu środowiskach.
Przed dwoma dniami poin­
formowaliśmy o wynikach
konsultacji przeprowadzanych
przez RW PRON w Tarnow­
skiem, a wczoraj kolejne spo­
tkanie miało miejsce w siedzi­
bie KW PZPR. Wzięli w nim
udział przedstawiciele akty­
wu partyjnego, sekretarze or­
ganizacji partyjnych oraz

przedstawiciele sądu 1 proku­
ratury.

Spotkanie otworzył sekretarz
KW Janusz Ilcewicz, który po­
informował o początkach idei
powołania rzecznika i podkre­
ślił, Iż jednoznaczne stanowi­
sko w tej sprawie zajął X

Zjazd w rozdziale 4 uchwały.
Następnie wiceprezes Sądu
Wojewódzkiego Edward Stu-
dnick; omówił funkcjonowa­
nie rzeczników praw obywa­
telskich w innych krajach
oraz obszernie umotywował
celowość powołania takiej in­
stytucji w naszym kraju,
wskazując na wiele uwarun­
kowań natury politycznej, spo­
łecznej i prawnej. Posługując
się konkretnymi przykładami
oraz danymi statystycznymi
poruszył też wiele spraw zwią­
zanych z potencjalnymi mo­
żliwościami działania rzeczni­
ka.

Głosy w dyskusji były bar­
dzo zróżnicowane: od akcep­
tacji idei do dużej rezerwy.
Dyskutanci podkreślali konie­
czność dokonania wielu uregu­
lowań prawnych, jeden z pra-

Orzeł odleciał

w dół Wisły
(Inf. wł.) Pisaliśmy wczoraj

o niecodziennych odwiedzi­
nach orła bielika, który został
zauważony w pobliżu stopnia
wodnego na Dąbiu Ptak przez
kilkanaście godzin odpoczy­
wał przed wyruszeniem w

dalsza drogę. Jak poinformo­

tem włoskiej kompanii hono­
rowej, kierując się w stronę
grobów poległych.

Rzędy białych krzyży kato­
lickich, prawosławnych, na­
grobki z symbolami wyznania
mojżeszowego. Nazwiska pol­
skie, ale 1 ukraińskie, biało­
ruskie.

Chwila zadumy. Jakaż sym­
bolika zawiłych polskich lo­
sów narodowych. Spoczywają
tu żołnierze przedwojennej
Polski wielonarodowościowej,
których los wojenny zawiódł
w góry Italii.

Generał Jaruzelski przecho­
dzi między rzędami grobów,
odczytuje nazwiska poległych,
zbliżając się do płyty nagrob­
nej jednego z bohaterów walk
wrześniowych 1939, ówczesne­
go dowódcy 95 pułku piecho­
ty, a w kampanii włoskiej do­
wódcy sławnej III Dywizji
Strzelców Karpackich, II Kor­
pusu — generała dywizji Bro­
nisława Ducha. Składa wią­
zankę biało-czerwonych kwia­
tów.

W tej podniosłej uroczystoś­
ci na Monte Cassino bierze u-

dział także liczna grupa polo­
nii włoskiej. Sa wśród nich
kombatanci — uczestnicy
walk w kampanii włoskiej.

Wojciech Jaruzelski wita się
z nimi, nawiązuje się serdecz­
na rozmowa. Były uczestnik
walk o Monte Cassino Jan
Hoffman, dziś prezes Towa­
rzystwa Rodzin Polskich w

Anconie. dzieli się krótko
wspomnieniami, odpowiada na

pytania Wojciecha Jaruzel­
skiego dotyczące iego obec­
nych losów i innych Polaków
zrzeszonych w towarzystwie.

Przewodniczącego Rady Pań­
stwa otaczaja też kombatanci
włoscy z Frosinone. Ich re­
prezentant Giuseppe GrachinI
ze wzruszeniem ściska dłoń
generała, mówi, że w czasie
ostatniej wojny walczył w

partyzantce włoskiej, a jego
ludzie współdziałali też z pol­
skimi żołnierzami.

Zbliża sie pora powrotu do
Rzymu. Generał raz jeszcze
ściskając dłoń Jana Hoffmana
mówi: do widzenia towarzysze
broni.

Jeszcze pożegnanie z przed­
stawicielami rządu włoskiego!
władz Cassino, dziś ponad 30-
tysiecznego miasta z trzema

wyższymi uczelniami, utrzy­
mującego kontakty z Zamoś­
ciem 1 Tychami.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i towarzyszące mu pols­
kie osobistości dziękują go­
spodarzom za udział w złoże­
niu hołdu żołnierzom Dols­
kim. za pomoc w nadaniu u-

roczystości tak podniosłego
charakteru.

Przed odjazdem z Cassino
Wojciech Jaruzelski udzielił
wypowiedzi przedstawicielom
prasy:

„Do walczącej Polski — po­
wiedział — szli w walce jej
synowie ze wszystkich fron­
tów 1 wielu pól bitewnych.

Oto właśnie Jedno z tych
sławnych bitewnych pól. gdzie

nad powołaniem

obywatelskich
cowników zwrócił uwagę, iż

rzecznik w niektórych przy­
padkach powinien mleć pra­
wa strony, że powinien on

rozpatrywać nie tylko legal­
ność pewnych decyzji ale tak­
że ich aspekt społeczny.
Przedstawiciel DZOS „Stomil”
w Dębicy zapoznał zebranych
z wynikami dyskusji jaka mia­
ła miejsce w jego zakładzie.

Robotnicy mieli wątpliwości
czy jeżeli nie ma zaufania do

instytucji, które maja stać na

straży legalności czy prawi­
dłowości decyzji administra­
cyjnych, to nie lepiej te in­
stytucje ulepszyć niż powoły­
wać • rzecznika. Zwracali też

uwagę, iż konieczność powo­
łania rzecznika wyrosła z pra­
wdziwego gąszczu różnora­
kich przepisów, które po pro­
stu trzeba uprościć 1 ujedno­
licić.

W dyskusji padały też py­
tania dotycząc* kontaktów
rzecznika praw obywatelskich
z innymi instytucjami o zbli­
żonym charakterze jak np.
IRCh. prokuratura, zespoły
poselskie itp. Głosy z tej 1

innych toczących się w Tar­
nowakłem dyskusji staną się
podstawą do opracowania sta­
nowiska województwa w spra­
wie powołania rzecznika praw
obywatelskich. (1)

wał nas wojewódzki .inspek­
tor ochrony przyrody Jerzy
Wertz orzeł był w dobrej kon­
dycji fizycznej i nie było ko­
nieczne iego odłowienie. Opi­
nie te również potwierdzała
ornitolodzy wskazując na o-

grornna wytrzymałość orga­
nizmu orła bielika, który sto­
sunkowo dobrze znosi tak
znaczne spadki temperatury.
Około południa ptak odleciał.

(żur)

czerwone maki piły. Jakże ob­
ficie przelewana, polska krew.

Przeżywam osobiście wiel­
kie wzruszenie przebywając w

tym miejscu 1 jako człowiek. 1
jako żołnierz i Jako Polak”.

Nawiązując do napisów na

grobach żołnierskich generał
mówił, że przywodzą one ró­
wnież na myśl poległych koś­
ciuszkowców pod Lenino, żoł­
nierzy I Armii spoczywają­
cych w Siekierkach nad Odrą,
żołnierzy na warszawskich Po­
wązkach. na partyzanckich
kwaterach.

Tutaj raz jeszcze dobitnie
potwierdzić trzeba, że każda
kropla krwi przelana za oj­
czyznę liczy sic jednakowo.
Tak samo jak jednakowo
krwawi serce każdej matki,
która utraciła syna, a ból jest
tym większy, im dalej poległ
on od ojczyzny.

Dziś — stwierdził dalej
Wojciech Jaruzelski — skła­
damy hołd poległym, kieruje-
t.ny ku nim serdeczną pamięć,
ale rozumiemy, że ta pamięć
zobowiązuje nas do czynów,
do pracy dla Polski, zobowią­
zuje nas do porozumienia na­
rodowego. aby już nigdy Pols­
ka nie była słaba, nie była o-

samotniona. aby nigdy wiccej
nie było wojny.

W tym celu musimy umac­
niać nadrzędne dobro wszyst­
kich Polaków — naszą matki?
— ojczyznę ludowa, czynić
wszystko, aby wzmacniała sie
jej międzynarodowa pozycja,
aby umacniało sie jej miejsce
w Europie i świecie.

Temu w szczególności służy­
ła nasza obecna wizyta we

Włoszech.
Na prośbę konfederacji

związkowych CGIL, CISL i
UIL, przekazaną przez rząd
włoski, przewodniczący Ra­
dy Państwa Wojciech Jaru­
zelski przyjął w Rzymie se­
kretarzy generalnych tych
trzech central i poinformował
Ich o roli odrodzonego ru­
chu związkowego w Polsce.

Ze strony włoskiej przy­
wódcy trzech central związ­
kowych poinformowali o

działalności swoich konfede­
racji. Celem głębszego po­
znania działalności polskich
związków zawodowych W.
Jaruzelski zachęcił sekretarzy
generalnych CGIL, CISL 1
UIL do odwiedzenia Polski na

zaproszenie OPZZ.

Przed odlotem z Rzymu
Wojciech Jaruzelski spotkał
sie na konferencji prasowej z

ponad 200 przedstawicielami
prasy włoskiej i światowej.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wyraził zadowolenie z

przebiegu wizyty zarówno w

Republice Włoskiej lak i w

Watykanie. Następnie odpo­
wiadał na liczne pytania.

Wkrótce po godz. 18.00 Woj­
ciech Jaruzelski wraz z towa­
rzyszącymi mu polskimi oso­
bistościami opuścił Rzym że­
gnany na lotnisku przez pre­
miera Craxiego oraz przed­
stawicieli Stolicy Apostolskiej.

Muzeum Narodowe - historyczna
budowa cięgle trwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

1 władz krakowskich. Obiekt
ten będzie wizytówką polskie­
go muzealnictwa i jako taki
powinien być jak najszybciej
oddany do użytku, tzn. zgod­
nie z przewidzianym termi­
nem czyli w końcu 1988 ro­
ku.

W minionym roku prace na

budowie przebiegały dosyć
sprawnie. Generalny wyko­
nawca — „Budostal 7" wyko­
nał plan w 120 proc, a kon­
kretniej: wyprzedzono har­
monogram niektórych robót,
wykonano, nie ujęte w planie
ubiegłego roku, roboty dodat­
kowe o wartości 40 milionów
zł„ nie wykonano ze wzglę­
dów technologicznych plano­
wanej ilości tynków, realizując
40 000 metrów kwadratowych
na przewidziane 54 600 me­
trów. Wykonano ponadto 4
tys. metrów kwadratowych
stropów podwieszonych, 5 tys..
metrów kwadratowych wyle-
wek, budynkj kotłowni gazo­
wej i rozdzielni zasilającej (w
stanie surowym), wszystkie
fundamenty technologiczne na

dachu j w podziemiach bu­
dynku głównego. W pełni wy­
konały swoje zadania Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Elektrycznych. „Instal”,
Krakowskie Przedsiębiorstwo

Z dalekopisu
PRZEPROWADZKA

PROSTYTUTEK

(a) Prostytutki, których
głównym polem działania był
obszar wokół dworca cen­
tralnego we Frankfurcie
nad Menem, przypomina­
jący w dużym stopniu słyn­
ną hamburską dzielnicę
Reeperbahn, rozpoczęły w

środę wielką przeprowadz­
kę na peryferie miasta,
zgodnie z wejściem w ży­
cie nowej ustawy. Od śro­
dy zatem uprawianie ich
zawodu w rejonach przy­
dworcowych, włączając w

to dzielnice Sachsenshau-
sen, uczęszczaną najchętniej
przez żołnierzy amerykań­
skich, stało się nielegalne

Nowa ustawa jest wyni­
kiem prowadzonej od dzie­
więciu lat kampanii na

rzecz oczyszczenia centrum

WARSZAWA (PAP). Po za­
kończeniu oficjalnej

'

wizyty
we Włoszech 14 bm. w godzi­
nach wieczornych powrócił do
Warszawy przewodniczący Ra­
dy Państwa, I sekretarz KC
PZPR Wojciech Jaruzelski,

W krótkiej wypowiedzi u-

dzielonej dziennikarzom na

lotnisku W. Jaruzelski powie­
dział m. in.: Wracamy ze zna­
komitymi wrażeniami. Wizyta
we Włoszech i w Watykanie
była merytorycznie udana.

Rozmowa
W. Jaruzelskiego

z A. Nattą
RZYM (PAP). Wtorkowe

spotkanie I sekretarza KC
PZPR Wojciecha Jaruzelskie­
go z sekretarzem generalnym
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej Aiessandro Nattą trwało
dwie godziny i zakończyło się
niedługo przed północą. W
czasie spotkania stwierdzono,
że w stosunkach między obu
partiami wiele spraw zostało
już wyjaśnionych i że obec­
nie należałoby skupić się na

tym, jak WłPK i PZPR w

swoich krajach mają najlepiej
służyć klasie robotniczej, kra­
jowi i pokojowi w Europie.
W rozmowie obie strony kon­
centrowały się na wizji przy­
szłości.

I sekretarz wyraził poparcie
dla dokumentu Włoskiej Par­
tii Komunistycznej z listopa­
da ubiegłego roku, dotyczące­
go bezpieczeństwa Włoch i
Europy oraz rozbrojenia. W
dokumencie tym zawarto wie­
le myśli wspólnych, co stwa­
rza szeroką platformę współ­
działania. Wojciech Jaruzelski
szeroko przedstawił rozwój
polityki PZPR i jej perspekty­
wy, podkreślając szczególnie,
iż nie po to został wprowa­
dzony kiedyś stan wojenny,
aby ograniczyć demokrację,
ale po to, aby stworzyć mo­
żliwości jej rozszerzania. Im

gospodarka będzie silniejsza,
tym pełniej, bardziej konse­
kwentnie będzie można kon­
tynuować proces demokraty­
zacji.

Aiessandro Natta ze swej
strony wyraził poparcie dla
procesów zachodzących w

Polsce, dla dialogu polsko-wło­
skiego, który WŁPK w pełni
popiera. Sekretarz generalny
podkreślił też wagę rozmów
W. Jaruzelskiego w Watyka­
nie stwierdzając, że ich zna­
czenie wykracza poza granice
Polski.

Podczas rozmowy wskazano,
że ruch komunistyczny i robo­
tniczy wszedł obecnie w no­
wy etap rozwoju, że wszystko,
co dzieje się w krajach socja­
listycznych w ramach realizo­
wania strategii przyspieszenia
i demokratyzacji, jest czynni­
kiem sprzyjającym praktyce i
polityce partii komunistycz­
nych na Zachodzie, które ener­
gicznie wspierają tę strategię.

Wojciech Jaruzelski zaprosił
Aiessandro Natte do złożenia
wizyty w Polsce dla konty­
nuowania dyskusji rozpoczętej
w Rzymie.

Instalacji Sanitarnych, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych nr 1, „Su-
pon” Rzeszów.

Nie wykonał planu rzeczo­
wego „Instal” z Rzeszowa, co

rzutuje, rzecz jasna, na termi­
nowość całego zadania. Poślizg
ten — jak zapewnił przedsta­
wiciel przedsiębiorstwa będzie
w najbliższych miesiącach na­
drobiony. Do dnia dzisiejsze­
go brak także pełnej doku­
mentacji, co utrudnia rytmi­
czną realizację harmonogramu
robót, nie pozwala też na za­
warcie umów z pozostałymi
podwykonawcami. Przedstawi­
ciel „Mlastoprojektu” wyjaś­
nił zebranym co jest przyczy­
ną owych braków w doku­
mentacji, ale nie zmienia to
faktu, że one istnieją.

Wczorajsze posiedzenie (po­
przedziła je wizja lokalna na

budowie) prowadził wicepre­
zydent Krakowa Janusa Jaku,
bowski a reprezentowane by­
ły licznie przedsiębiorstwa wy­
konawcze, obecni byli przed­
stawiciele inwestora, dostaw­
cy. Podczas posiedzenia wrę­
czono dyrektorowi Jerzemu
Gajdzie i inż. Władysławowi
Dubielowi reprezentującym
generalnego wykonawcę przy­
znane przez władze resortu

kultury odznaki „Zasłużonego
działacza kultury”. (or)

miasta z prostytucji. Jak
pisze agencja Reutera, te­
ren przydworcowy, do któ­
rego należy Kaiserstrasse
— główna ulica miasta ma

opuścić ponad 1000 prosty­
tutek oraz zlikwiduje się
ok. 27 domów publicznych

OPERACJA
FRANKA SINATRY

Znany piosenkarz Frank
Sinatra przeszedł kolejną
operację przewodu pokar­
mowego. Operację poprze­
dził podobny zabieg w li­
stopadzie 1986 r.. kiedy to

usunięto Sinatrze duży od­
cinek jelita.

71-letni Sinatra przed
oójściem do szpitala brał
udział na Hawajach w pra­
cach przy nagrywaniu ko­
lejnych odcinków do se­
rialu telewizyjnego.

Mariana Bobowskiego
życie pod spadochronem

Spadochroniarze krakowskiego Wawelu przez wiele lat
należeli do krajowej czołówki, zdobywali tytuły mistrzów
Polski, odnosili też sukcesy międzynarodowe. Ostatnio mniej
słychać o krakowskich skoczkach. Kilku starszych zawodni­
ków zakończyło bowiem kariery sportowe, a ich młodsi ko­
ledzy nie byli w stanie w pełni ich zastąpić. Ubiegły rok
przyniósł znów kilka sukcesów spadochroniarzom Wawelu,
a była w tym duża zasługa MARIANA BOBOWSKIEGO,
którego dziś przedstawiamy Czytelnikom.
—- Jak zaczęła się Pana ka­

riera sportowa? — pytam Ma­
riana Bobowskiego.

— Pociągała mnie zawsze

romantyka lotnictwa i chcia-
łem zostać pilotem. Nie do­
stałem się jednak do szkoły
lotniczej, w tej sytuacji po­
stanowiłem zostać skoczkiem
spadochronowym. Zacząłem
skakać w Aeroklubie Rze­
szowskim. W 1978 roku po
powołaniu mnie do odbycia
służby wojskowej trafiłem do
krakowskiego Wawelu.

— Dość długo nie odnosił
Pan większych sukcesów?

— Tak. Pierwszym moim
sukcesem było wicemistrzo­
stwo Polski juniorów zdoby­
te w 1980 roku. Później jed­
nak nie wiodło mi się. Dopie­
ro ubiegły rok był dla mnie
udany. Zdobyłem tytuł mi­
strza Polski w akrobacji, w

skokach na celność lądowa­
nia byłem piąty, a w łącznej
punktacji mistrzostw zająłem
także pierwsze miejsce. Zna­
lazłem się w reprezentacji
Wojska Polskiego t podczas
Mistrzostw Armii Zaprzyjaź­
nionych byłem trzeci w sko­
kach grupowych na celność
lądowania, także brązowy me­
dal zdobyliśmy w ogólnej
punktacji drużynowej.

Ostatni kupon plebiscytowy
Dziś zamieszczamy ostatni

już kupon w plebiscycie na

pięciu najlepszych trenerów
trzech województw: krakow­
skiego. tarnowskiego i nowo­
sądeckiego. 15 stycznia upły­
wa bowiem termin nadsyła­
nia kuponów, a decydować
będzie data stempla poczto­
wego. Jest to więc już na­
prawdę ostatnia szansa wzięcia
udziału w naszym konkursie.

Kupony prosimy nadsyłać
pod adresem redakcji „Gazety
Krakowskiej”, Kraków ul.
Wielopole 1 z dopiskiem na

kopercie „Pięciu najlepszych”.
Wśród Czytelników, którzy
bezbłędnie wytypują pięciu
najlepszych rozlosujemy kil­
ka wartościowych nagród, m.

in. telewizor kolorowy, mag­
netofon i radioodbiornik.

Zakończenie plebiscytu Wo­
jewódzkich Federacji Sportu
w Krakowie, Tarnowie i No­
wym Sączu, Zarządów Woje­
wódzkich ZSMP i ZMW w

Vettori ucieka

Opaasowi
(Oglądane w czechosłowac­

kiej TV). Na Średniej Skocz­
ni w Oberwisenthal (NRD),
gdzie zainstalowany jest ele­
ktromagnetyczny pomiar dłu­
gości, rozegrano kolejny kon­
kurs o Puchar Świata. Do­
bra formę potwierdził zwy­
cięzca Turnieju Czterech Sko­
czni Austriak Vettori, który
w I serii miał najdłuższa od­
ległość92michoćwIIse­
rii skoczył krócej — 86,5 m,
z notą 224,6 pkt wygrał kon­
kurs. Znowu dobrze skakał
Norweg Stjernen, w pierwszej
próbie 88,5 m. w drugiej naj­

Zwycięstwo
piłkarzy Grecji

Eliminacje piłkarskich mi­
strzostw Europy, grupy 5:
Grecja — Cypr 3:1 (0:0).
Bramki strzelili dla Grecji:
Anastopoulos — 2 (53 i 66
min), oraz Bonovas (63), dla
Cypru: Sawas (60 min).

Tabela grupy 5:
1. Grecja 6:2 10—6
2. Holandia 5:1 3—0
3. Polska 3:1 2—1
4. Węgry 0:4 1—3
5. Cypr 0:6 3—9

Teleturniej
„Na olimpijskim

szlaku”

Organizowany jest już po
raz piąty teleturniej „Na olim­
pijskim szlaku” pod hasłem
„Sport — Przyjaźń — Pokój”.
Celem teleturnieju jest popu­
laryzacja idei olimpijskich.
Najpierw odbędą się elimi­
nacje podstawowe m, in. w

szkołach, zakładach pracy, u-

czelniach. klubach itp.. a potem
na szczeblu dzielnic i gmin.
Można sie zgłaszać także indy­
widualnie do teleturnieju, prze­
syłając list do Wojewódzkiej
Komisji Teleturnieju przy
PKO1., Kraków, ul Stolarska
7 (Dom Sportu). (g)

W kilku wierszach

(g) A W kolejnym spotka­
niu turnieju o Puchar Indiry
Gandhi w hokeju na trawie
Polska przegrała z Kenią 2:3.

A Półfinał Pucharu Zdo­
bywców Pucharów w siat­
kówce mężczyzn: Dinamo Bu­
kareszt — Resovia Rzeszów
3:0 (15:7, 15:13, 16:14),

A W trzecim dniu między­
narodowych mistrzostw Au­
stralii w tenisie, na korcie
wystąpił rozstawiony z nr 1
Ivan Lendl, który pokonał
Danny Saltza 6:4, 3:6, 6:1, 6:1.

— Został Pan również po­
wołany do kadry narodowej.

— I znalazłem się w repre­
zentacji Polski na mistrzo­
stwa świata. W akrobacji by­
łem 24., co jak na debiutanta
było niezłym wynikiem, ale
zupełnie nie udały mi się sko­
ki na celność lądowania. Tra­
fiłem na fatalne warunki at­
mosferyczne i zająłem odleg­
łe miejsce.

— Ile skoków Już Pan wy­
konał?

— Dopiero 2600 skoków. Nie
jest to wiele. W spadochro­
niarstwie liczy się głównie
doświadczenie, rutyna. Trzeba
wielu lat pracy, by dorównać
najlepszym. Mam 29 lat i
jeszcze kilka lat chciałbym
startować. Myślę, że wyniki
będą coraz lepsze.

— Wyniki w dużym stopniu
zależą też od sprzętu. Dyspo­
nuje Pan nowoczesnym spado­
chronem?

— Dopiero pod koniec u-

biegłego roku reprezentanci
otrzymali najnowszego typu
spadochrony „para-foll”, na

których od pewnego czasu

skacie już cała czołówka
światowa. Będziemy mieli o-

kazję je wypróbować dopiero
w tegorocznym sezonie.

tychże miastach oraz redak­
cji „Gazety Krakowskiej” pla­
nujemy pod koniec stycznia.
Wtedy też poznamy najiep*
szego trenera roku 1986.

KUPON W PLEBISCYCIE
„PIĘCIU NAJLEPSZYCH”

Imię 1 nazwisko głosującego

Dokładny adres:---------------

dłuższa odległość tej serii
91,5 m i nota 223,5, co dało
mu drugie miejsce. Powoli
odzyskuje formę Czechosło-
wak Parma, który był trze­
ci—219,9(88,5i88m), a

czwarty był zawodnik gospo­
darzy Findeisen — 213,7
(86,5 i 85,5 m). Dalsze miej­
sca zajęli: 5. Suorsa (Finlan­
dia). 6. Laakonen (Finlandia),
7. Tepes (Jugosławia). 8. O-

paas (Norwegia). Polacy w

tym konkursie nie startowali.
Po wczorajszym zwycięstwie
Vettori umocnił się na pozy­
cji lidera PS i odskoczył od

Opaasa na 19 pkt. Jutro ko­
lejny konkurs na dużej sko­
czni w Oberwisenthal. (S)

Koszykówka
KLASA

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
MĘŻCZYZN

STREFA VIII

(g) Górnik — Unia 59:110,
AZS Rzeszów — Skawa 72:84,
AZS AWF — Hutnik II 76:63,
JKS — Beskid 70:51. Jedność
— Wisła II 26:115. Wisła II
— Beskid 76:46, JKS — AZS
AWF 48:97. Hutnik II — AZS
Rzeszów 83:94, Skawa —

Górnik 104:60,
rona 96:68.

1. AZS AWF

2. Unia Tar.
3. AZS Rz.

4. Skawa W.
5. Wisła II Kr.

6. Hutnik II Kr.
7. Korona Kr.

8. Besikd A.

9. Górnik W.
10. JKS Jar.

11. Jedność Kr.

Unia — Ko*

15 30 1329: 922

15 28 1562: 864

15 26 1230:1025

14 24 1296:1067

14 24 1082: 884

15 21 1139:1010

14 19 1004:1020

14 17 753:1120

14 17 1033:1150

14 17 922:1163

14 14 533:1658

ZW TKKF zaprasza...
„.na dzielnicowy turniej

koszykówki (drużyn 4-osobo-
wych), N. Huta. os. XX-lecia,
Szkoła Podst. nr 100 —

czwartek, godz. 17. (t)

Express Lotek
7, 11, 12, 38, 39

Super Lotek
9. 16, 19, 20, 23. 25, 35

Towarzyszowi
BRONISŁAWOWI

SOPRYCHOWT

wyrazy
głębokiego współczucia
z powodu śmierci Żony

ZOFII

składa
Komitet Wojewódzki
PZPR w Tarnowie

Komitet Gminny PZPR
w Skrzyszowie
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LACHY
Są dzieckiem ruchu arty­

stycznego nowosądeckiej
spółdzielczości pracy. Pierw­
sze powojenne lata, choć
przepełnione troska o zaspo­
kojenie potrzeb elementar­
nych nie zepchnęły kultury
na margines żyda, na pobocze
codziennych ludzkich wymo­
gów. W te trudne lata — od­
budowy i rozbudowy kraju
— znaleźli się na Sądecczyź-
nie ludzie trzeźwo myślący o

przyszłości kraju, o jego kul­
turalnych potrzebach i aspi­
racjach. W teł mądrej rodzi­
nie szczególną rolę odegrała
Zofia Zytkowicz.

*

22 lipca 1951 r. odbyła się
w Nowym Sączu premiera
chóru utworzonego przez Ko­
misję Kulturalno-Oświatową
Spółdzielni Fryzjerów. W

tym czasie powstał zespół re­
cytatorski i taneczno-teatral-
ny dzieci. Niedługo — tane­
czny zespół młodzieżowy
Stworzyła go i prowadziła
właśnie Zofia Zytkowicz. Nie­
wielka była wówczas rodzi­
na sadeokich twórców i dzia­
łaczy kultury: Janina Jędrze-

dziwe. oryginalne stroje la­
chowskie. Wspiera go w tym
oddany bez reszty kulturze
sądeckich Lachów i nowo po­
wstałemu zespołowi Kazimierz
Bogucki. Wraz z nimi dzia­
łają Eugeniusz Pawłowski i
Edward Fyda. którzy groma­
dzą (i zapisują) autentyczne
teksty gwary Lachów sądec-
ko-podegrodzkich. Zadania
nauczenia muzyki regionalnej
podejmuje się etnomuzykolog
Aleksandra Bogucka i muzyk
Jan Józefowski. Dzięki ich
ogromnej pracy kapela są­
deckich ..Lachów” uznana zo-

sta.ie za jedną z najznakomit­
szych w kraju.

♦
Skąd Boguccy i Żytkowi-

czowa wiedzieli, że należy
jednocześnie przygotowywać
kontynuatorów swojego dzieła,
czyli dzieci? — pozostanie ta­
jemnicą. Najmłodsza para
tancerzy liczyła wówczas... 13
lat!

„Lachy” ze swoimi polka­
mi. krzyżakami, „chodzonym”
czy „szurokiem” zaczynają
wędrówkę po Polsce. Nieba­
wem przychodzą pierwsze

rów (0 czerwca). To wielkie,
przełomowe dla zespołu
tycie.

nrze-

dzieć-
towa-

jowska — pierwsza przewod­
nicząca Komisji Kulturalno-
-Ośrwiatowej. Marian Rzymek
i Edward Fyda — twórcy
pierwszych zespołów artysty­
cznych. niestrudzeni społecz­
nicy: Marcin Adamek, Józef
Wojsław. Maria Węgrzynek.
Maria Znaczko, Halina Zen-
gel, Zygmunt Podhalański, Li­
dia Micbąjikowa, Maria Kur-
leto-Wasilewska. To oni byli
drożdżami nowosądeckiej kul­
tury lat pięćdziesiątych. Ilu
z nich może dziś przeczy­
tać te słowa?...

W tamte dni pojawia się
„Nalepiok” — nasz przyja­
ciel. przyszły redaktor „Ga­
zety Krakowskiej” Janusz
Koszyk. Właśnie wokół nie­
go — twórcy i gawędziarza,
młodego dziennikarza i kon­
feransjera — zaczyna się
„to wszystko”' skupiać.

Pod koniec roku 1955 jest
już dobrze przygotowany
grunt dla powstania zespołu.

*

„Ziemia Sądecka tańczy” —

to tytuł pierwszego progra­
mu zespołu, zaprezentowanego
22 lipca 1956 r. na akademii
spółdzielczości pracy w Kra­
kowie. Jest to więc data u-

znawana za dzień narodzin
„LACHÓW”.

Prezesuje im wówczas
jemnicą. Najmłodsza para
połu jest Marcin Adamek,
który dwoi się i troi, aby dla
tancerzy i pieśniarzy zdobyć
jak najpiękniejsze, ale praw-

sukcesy. Ze Szczecina -zespół
przywozi pełne zachwytu re­
cenzje i aplauz ok. 14 tys.
widzów. Do zespołu przycho­
dzą nowi członkowie. Patroni
„Lachów”, głównie spółdziel­
nia „Twórczość”, starają się
zapewnić swoim podopiecznym
jak najlepsze warunki pracy
i stworzyć szanse prezenta­
cji ich programu artystyczne­
go.

Rok 1958. Mnożą się wystę­
py.- Edward Fyda wespół z

kierownictwem artystycznym
zespołu przygotowują „Prosac-
kę”. Dawny obyczaj sądecki
ożywa na ekranach telewizo-

*

Nie ustaje praca z

ml. Rozwija się życie
tzyskie. Rodzą się przyjaźnie
i sympatie. Niektóre na ca­
łe życie. Działa demokratycz­
ny samorząd; tworzą go prze­
de wszystkim najstarsi wie­
kiem i stażem. „Lachy” —

maiac na koncie ponad sto

występów w kraju — stają
się czołową polską grupą w

rodzinie amatorskich zespo­
łów regionalnych. Powsta.ie
szansa wyjazdu za granicę...

Langollen w

Walii. Miejsce
międzynarodowego
..Lachów” Trzecie
wśród 56 zespołów z Euro­
py j Ameryki Południowej —

to ogromny sukces sądeckich
dziewcząt i chłopców. Dru­
gie miejsce kapeli ludowej
dopełnia sukcesu „Lachów”.
To zachęca do dalszej żmud­
ne, pracy. Do poszukiwania
autentyzmu tekstów, muzy­
ki, układów tanecznych. Ze­
spół chce być i pozostaje
wiemy ludowej tradycji re­
gionu. Dzięki wytężonej pra­
cy rok 1963 przynosi kolej­
ny sukces: w Confolens (Fran­
cja) na Międzynarodowym Fe­
stiwalu
nych
drugą
tańca
kapel,
gośćmi
narodowego festiwalu. Swo­
je pierwsze dziesięciolecie
zespół wieńczy udziałem w

Międzynarodowym Festiwalu
Folkloru Ziem Górskich w

Zakopanem, gdzie
pierwsze miejsce,
kćesu członkowie
dzielą się refleksją:
kursowa rywalizacja nie sta­
nie się wartością nadrzędną,
czy nie zacznie zwyciężać nurt

konkursowy w amatorskiej
twórczości artystycznej?

Po dwuletnim okresie czę­
stych zmian na stanowisko
kierownika „Lachów” przy­
chodzi Krystyna Łodzińska.
Jej energia, zapał organizator­
ski oraz kulturotwórcza pasja
gwarantują stabilizację orga­
nizacyjna zespołu.

Rok 1966 jest szczęśliwym
okresem dla „Lachów”. Na
sycylijskie Święto Kw'tnących
Migdałów i XIII Międzynaro­
dowy Festiwal Folklorystyczny
w Agrigento zespół wyjechał
w lipcu 1966 r. Tego lata go­
ścił także na Węgrzech. Je-
sienią brał również udział w

północnej
pierwszego

sukcesu
miejsce

Regional-
zdobywają
konkursie
konkursie

sa

Zespołów
„Lachy”

nagrodę w

a trzecią w

Dwa lata później
sycylijskiego między-

zdobywa
Mimo su-

zespołu
czy kon-

zielonogórskim Międzynarodo­
wym Festiwalu Zespołów
Pieśni i Tańca. W roku swo­
jego dziesięciolecia „Lachy"
otrzymały nagrodę Centralnej
Komisji Koordynacyjnej ds
Upowszechniania Kultury o-

raz zbiorową Odznakę 1000-
- lecia Państwa Polskiego
Ponad pół tysiąca występów
w Polsce i za granicą, liczne
nagrody i wyróżnienia oraz

recenzje stały się wartością
inspirującą: powstało
czas na Sądeoczyźnie
grup regionalnych.

„Lachy” mają już
pierwszorzędnego zespołu fol­
klorystycznego. Nie dziwi
wiec, że są częstym gościem
estrad zagranicznych: .

Anglii, Belgii, Czechosłowacji
ZSRR, ~

'

.

“ '

RFN. Francji, Portugalii... Z

podróży za granicę przywożą
sporo entuzjastycznych re­
cenzji i artykułów prasowych.
Kto jednak wie. ile to kosz­
tuje wysiłku i wyrzeczeń?
Z okazji! „srebrnego wesela”
w wydawnictwie okazjonal­
nym anonimowy autor napi­
sał charakterystyczną uwagę:
„Sukcesy, spotkania. fotore
portaże. owacje — to zawsze

tylko jedna strona zagranicz­
nych wojaży; nie można za­
pominać o drugiej — mniej
efektownej — za to tej, któ­
ra jest nieodzowna, by znać
całą prawdę życia
szesnaście występów w ciągu

wów-
wiele

markę

NRD

Bułgarii, Finlandii,

zespołu:

Listy do redakcji

trzynastu dni. Pośpiech. Prze­
męczenie. Brak snu. Ciągle
napigcie. Koncentracja. I chwi­
la ulgi I znowu pospieszne
wciąganie butów na przemę­
czone tańcem nogi. Ukradko­
wo ścierany pot z czoła. Tem­
po festiwalu...”. Kto o tym
wie. nie zazdrości sukcesów.
Kto nie wie — zarzuca „La­
chom” gwiazdorstwo, regres,
a nawet kryzys. Sceptycy nie
słyszą sądeckich melodii
pieśni wyrywających się

i
................

__

z

okien budynku przy Jagiel­
lońskiej — w każdy wieczór,
tydzień w tydzień miesiąc
po miesiącu... Nie chcą wi­
dzieć żmudnej, benedyktyń­
skiej pracy. Po niej dopiero
przychodzą sukcesy: „Złote
Ciupagi” w Zakopanem, me­
dale, odznaki, dyplomy, au­
dycje, recenzje, aplauz...

*

„LACHY” to wielka, zgra­
na rodzina. To życzliwi sobie
ludzie. To setki ludzi — do­
rosłych i dzieci Nawet z o-

kazji „perłowych godów” nie
sposób wymienić wszystkich,
których by uhonorować nale­
żało. Nie wolno jednakże za­
pominać o „najstarszych” tan­
cerzach, śpiewakach, muzy­
kach: Janie i Rudolfie Józe-
fowskich, Teresie Bednarek,
Edwardzie Turskim, Józefie
Wojsławie. Mikołaju Józefow-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Okolice ludzi

Czterdzieści lat miłości
Nie dane mi było być na

historycznym już stycznio­
wym meczu piłkarskim jaki
tuż po wyzwoleniu miasta za­
grały jedenastki Cracovii i

Wisły. Nie było mnie wów­
czas w Krakowie, nie zdąży­
łem przyjechać tu po wojen­
nej tułaczce. Bardzo żałuję,
że tamto widowisko znam

jedynie z opowiadań obros­
łych legendą. To było wiel­
kie żarcie piłkarzy, po przeszło
pięcioletnim i to ścisłym po­
ście. Cieszyli się głodni piłki
gracze, cieszyli się prawdziwi
kibice i okazjonalni zwyczaj­
ni widzowie. Mecz był bo­
wiem nie tylko widowiskiem
sportowym, był też, a może

przede wszystkim namacal­
nym radosnym świadectwem
wolności, początkiem normal­
ności życia, jedyną pod Wa­
welem pożądaną wojną. Ja­
kiż to wielki był honor za­
grać po którejkolwiek ze

stron w tym “meczu. Toż to

gotowa przepustka do nie­
śmiertelności w nie tylko pił­
karskiej historii. A jednak,
jeśli dziś wraca się do skła­
du tych wspaniałych jedena­
stek to zadziwia jeden fakt
W drużynie Wisły nie zagrał
Mieczysław Gracz. Piłkarz le­
genda, jeden z najlepszych
jaki kiedykolwiek kopał w

naszym mieście. Wielki te­
chnik. wielki temperament,
wielki też chytrus piłkarski.
Z uwagi na niezwykłą sku­
teczność, ale i wzrost, krępą
budowę i smagłą cerę można

by go było dziś porównywać
do boskiego Diega z argentyń­
skiej drużyny. No i proszę, ta

podpora Wisły nie przybyła
do szatni, nie wybiegła na

boisko, nie strzeliła bramki.
Mieczysław Gracz wielekroć

pytany o przyczyny swojej
zaskakującej absencji powta­

rzał, że zagrać w meczu nie
mógł, ponieważ jako pracow­
nik wodociągów miejskich
akurat pracował, a ściślej był
członkiem brygady awaryjnej
mającej w tym czasie służbę.
Ludzie! Czy ktoś pomyślał co

ten człowiek mówi. On był
właśnie w pracy, no to nie
mógł w meczu zagrać. On,
który być może byłby osobą
numer jeden na boisku Tak
samo głodny piłki jak inni,
tak samo jej wart. Taka oto

przed laty czterdziestu była
hierarchia ważności i potrzeb.
Taki też był stosunek do o-

bowiązku i pracy. do jej
ważności i godności. Nie' ma

dziś ani takich piłkarzy, ani
takich brygad w wodociągach
miejskich. Bo przecież gdyby
były to nie doszłoby do te­
go. że na dzień przed święta­

mi zaczęła płynąć równolegle
z Rudawą druga rzeka. Na­
wet jeśli była nieco mniejsza
od Rudawy to i tak nie była
mała. Ta druga rzeka brała
swoje źródło z pękniętej ru­
ry pod chodnikiem przy uli­
cy Jaxy Gryfity, a uchodziła
do wytworzonego przez sie­
bie jeziora sporych rozmia­
rów na pobliskiej łące przy
ulicy Emaus, dokładnie pod­
tapiając znajdujący się w po­
bliżu dom mieszkalny. Gdy­
by to jeszcze był poniedzia­
łek wielkanocny, to woda na

Emausie miałaby uzasadnie­
nie w tradycji, ale w grud­
niu.... Mieszkam nieco wyżej
chociaż w pobliżu i w grun­
cie rzeczy nie zagrażał mi
ani brak wody w kranie, ani
zalanie kamienicy. Jakoś tak

jednak przykro, woda płynie
wartkim strumieniem, a po­
dobno Krakowowi jej brak.
Dzwonię do siedziby wodo­
ciągów. Mówię co i jak, a 1
to, że rzecz się ma niedaleko

od ich siedziby, bo Senator­
ska zaraz za Rudawą. Okazu­
je się, że już wiedzą i wkrót­
ce zreperują. No, jestem więc
uspokojony i mogę się zająć
przystrajaniem choinki. Wy­
darzyła mi się tego roku nad
podziw urodziwa. Więc znów
we wspomnieniach wracam

do piłki i piłkarzy, do swoich
podchoinkowych refleksji.
Tak na dobrą sprawę to pier­

wszy mecz, chyba pierwszoli­
gowy zobaczyłem w 1947 ro­

ku. Wiem, że na pewno grała
Wisła, a z kim nie bardzo pa­
miętam, chyba było to Pod­

górze. No j wtedy to się za­
częło. Pokochałem tę drużynę,
ten klub miłością trwalszą
niż jakakolwiek inna. Tyle to
lat. Czterdzieści lat miłości,
często niestety bez wzajem­
ności. Gdybym skrupulatnie
odkładał złotówkę do złotów­
ki, które przez te lata wpła­
ciłem do wiślackiej kasy za

bilety, pewnie bym miał
połowę domu jednorodzinne­
go albo bardzo dobry samo­
chód, albo pierścionek z du­
żym błyszczącym brylantem
dla żony. To bym miał, ale
nie miałbym tych wspomnień,
które mam. Nie przeżyłbym
tylu radości i tylu smutków,
które mi obcowanie z klubem
dało. Widzę ich wszystkich
oczami wspomnień, tak jak
by dziś jeszcze wybiegali na

boisko. Tych, co odeszli na

zawsze ze świata żywych i
tych, którzy już dawno z ko­
stiumów sportowych wyrośli.
Nawet gdy spotkam na ulicy
twarz zoraną zmarszczkami,
głowę łysawą lub tęgą aż

nazbyt sylwetkę, to przecież
w pamięci widzę ich śmig­
łych i zręcznych, szybkich i
wspaniałych. Kohut, Jurowicz,
Mordarski. Piotrowski, Syk-
ta, Machowski, Michel, Rogo­

ża, ćamaj, Kawula, tylu, ty­
lu wspaniałych. W słońcu i
deszczu, na zielonej murawie
i śniegu, zawsze im towarzy­
szyłem we wzlotach wysokich
i upadkach przykrych. Bola­
ły mnie ich pokopane nogi,
pociłem się ich potem. By­
łem z nimi 1 oni byli ze mną.
Na dobre i na złe. Ileż to ra­
zy ich zwycięstwo rekompen­
sowało mi kolejną moją po­
rażkę niesioną przez życie.
Ileż to razy ich niepowodze­
nie mąciło i pomniejszało
któryś tam mój osobisty suk­
ces. Przed laty miałem oka­
zję przeniesienia się do sto­
licy, co dla wielu zdawało
się być gwarantowaną dro­
gą awansu. Nigdy o tym nie
mówiłem, ale tak naprawdę
to o pozostaniu w Krakowie
zadecydowała właśnie Wisła.
Jak mógłbym odejść od niej
tak daleko. Zresztą nie tylko
piłkarze, chociaż oni najbar­
dziej. Ale i koszykówka, do
której rozkwitu w klubie
Białej Gwiazdy tak bardzo
przyczynili się moi> byli kole­
dzy z nie istniejącego już dziś
Liceum im. Henryka Sienkie­
wicza przy ulicy Krupniczej
— Jan Mikułowski zwany A-
siem i Ludwik Miętta. Ten o-

statni to rekordzista w stażu

niełatwej pracy ze sportsmen­
kami, od niedawna noszących
miano „miętówek”.

Nie dosyć, że tak świetnie
grały i grają, to jeszcze są
takie ładne i zawsze kobiece.
Jeśli widownia skanduje 1-
miona koszykarek. lub jak na

niedawnym meczu ze Śląs­
kiem nagradza swoich ulu­
bieńców w milczeniu nie
kończącymi się brawami, to

jest to prawdziwy podziw i
uznanie. Jest to być może u-

lotna, lecz najlepsza zapłata

za trud i pracę, za przywią­
zanie do swojego klubu, do
widowni, która jest ich wi­
downią. Naród chce chleba i

igrzysk. Ktoś kiedyś nie przy­
padkiem. lecz z doskonałym
wyczuciem potrzeb ludzi po­
stawił dwie te potrzeby w

jednym równoważnym rzę­
dzie. Fenomen sportu, tego
wysokiego wyczynu ponad
możliwości człowieka, a zaw­
sze ponad możliwości prze­
ciętne, zniewala i jest w ja­
kimś stopniu niewytłumaczal­
ny. Jeśli więc kibice tracą
czas i pieniądze, a często i
głowy dla sportu, to jest tak
dlatego, że ci młodzi i piękni
dają nam niepowtarzalną
możliwość utożsamiania się z

nimi. Oni jakby byli na boi­
sku i parkiecie za nas sa­
mych. Jakże ich więc nie ko­
chać i nie podziwiać. Prze­
cież jest to po trosze tak, że

podziwiamy samych siebie.
Piszę o Wiśle, bo jestem jej
najwierniejszym z wiernych
sympatyków, gdzieś tam ano­
nimowo siedzącym na każ­
dych kolejnych zawodach. Ale
Drzecież to samo można na­

pisać o Cracovii, odwiecznej
rywalce, czy którymkolwiek
innym klubie. Sport jest za­
wsze sportem, a kibic kibi­
cem. A jednak w tych mi­
łych wspomnieniach świąte­
cznych przeszkadzała mi pę­
knięta rura przy Jaxy Gryfi­
ty. Woda płynęła i w wigi­
lię i w obydwa świąteczne
dni. Panie Mieczysławie, jaka
szkoda że nie gra pan już w

piłkę, szkoda też, że nie pra­
cuje pan już także w wodo­
ciągach miejskich. Może tu i
tam działoby się lepiej.

JANUSZ
TRZESNIOWSKI

BEZ DYPLOMU?

Nie chcą go przyjąć do związku artys­
tów bo nie ma dyplomu. Tymczasem
każda oprawiona książka w jego zbiorach
to wspaniały dyplom Przeczytałem w

„Gazecie Krakowskiej” artykuł red. Zbig­
niewa Swięcha o Ryszardzie Ziembie z

Rzeszowa pt. „Książki - moja miłość” i
ogromnie się ucieszyłem Tym artystą in­
teresuję się i zachwycam od chwili obej­
rzenia na ekranie kina w Zakopanem fil­
mu o nim na VIII Przeglądzie Filmów o

Sztuce w 1975 roku. Czytałem o tym
przeglądzie artykuł Haliny Kenarowej
w „Tygodniku Powszechnym” oraz publi­
kacje w innych czasopismach i zasmuci­
łem się, że ani słówkiem nie wspomniano
nigdzie o Ryszardzie Ziembie, który jest
wyjątkową postacią wśród polskich arty­
stów. Oczywiście natychmiast napisałem
w tej sprawie do prasy, a oto moje sło­
wa: „Zadziwiające jest to, co nam film po­
kazał, nie chce się wprost wierzyć, aby
można było dojść do tak wysokiego kunsz­
tu artystycznego Wyszedłem z kina pod­
niesiony na duchu, z radością w sercu,
lżej mi się zrobiło i jaśniej, że w dzisiej­
szych stechnicyzowanych czasach żyje
człowiek z tak cudownymi rękami i wy­
sokim zmysłem artystycznym. Artysta bez
dyplomu, film bez nagrody, nie zauważo­
ny, otoczony zmową milczenia. Może Ry­
szarda Ziembę odkryje kiedyś... zagrani­
ca?”.

Dobrze, że odkryli go Polacy, ale co z

tego? Jak dotychczas nic! Może red.
Zbigniew Swięch, który wziął sprawę w

swoje ręce, •wywalczy wreszcie dla arcy-
mistrza z Rzeszowa godne miejsce w pol­
skiej kulturze?

Aleksander Zaczyński
Zakopane

POTRZEBNA SZYBA
DO WÓZKA INWALIDZKIEGO

Nasz Czytelnik Jan B. z Krzeszowic
zwrócił się z prośbą o przekazanie apelu
do życzliwych ludzi. Jest on inwalidą po­
ruszającym się na wózku typu „piccola".
Ną skutek incydentu, została rozbita w

pojeździę przednia szyba, bez niej wózek
jest niezdatny do użytku, nie chroni przed
wiatrem i chłodem. Może ktoś posiada ta­
ką szybę ze starego, niepotrzebnego jut
wózka inwalidzkiego i mógłby ją odsprze­
dać lub podarować Janowi B. Nazwisko
i adres znane redakcji^ Zgłoszenia przyj­
muje Dział Łączności z Czytelnikami tel.
21-22-69.

Red.

NIEBIESKIM PTAKOM
DOBRZE SIĘ DZIEJE

W związku z publikacjami pojawiają­
cymi się w prasie codziennej, piętnujący­
mi występujące zjawisko osób uchylają­
cych się od pracy, pragnę wyrazić zado­
wolenie, że podejmuje się ten temat. Nie­
pokoi mnie jednak brak skuteczności w

egzekwowaniu postanowień ustawy o „pa-
sożytnictwie społecznym”. Te „niebieskie
ptaki” kpią sobie z tych przepisów, wy­
chodząc z założenia, że obowiązek pracy i
w ogóle praca to ala głupich i nieporad­
nych.

Przy ul. Pola w Krakowie żyje sobie
dostatnio czteroosobowa rodzina. Dwu-

dziestoparoletnj rodzice i dwoje dzieci.
Od kilku lat nigdzie nie pracują, innym
śmieją się w oczy, że z pracy garb im na

plecach wyrośnie. Przykładów takich mo­
żna podać wiele. Są to sytuacje wyroce
demoralizujące, z którymi administracja
państwowa nie umie sobie poradzić.

Oczekujemy zatem od organów admini­
stracji państwowej większej operatywnoś­
ci w tępieniu tego zjawiska, a od prasy
podejmowania tych. tematów nie tylko
sporadycznie.

P. D.
Kraków

BIUROKRACJA
CZY KONIECZNOŚĆ?

W listopadzie br. zmarła nasza znajo­
ma w wieku 84 lat. Ponieważ jej córka
jest osobą ciężko chorą, formalnościami
związanymi z pogrzebem zajęli się życz­
liwi im sąsiadzi Jedna z tych osób udała
się więc do Urzędu Stanu Cywilnego m-zy
placu Wiosny Ludów, aby uzyskać świa­
dectwo zgonu. Miała ze sobą kartę zgonu
wystawioną przez lekarza oraz dowód
osobisty zmarłej Okazało się, że to nie
wystarcza. Urzędniczka poprosiła o prze­
dłożenie również metryki urodzenia oraż
świadectwa ślubu zmarej. powołując się
na jakieś paragrafy, chociaż od dawna
mówi się, że podstawowym dokumentem
jest dowód osobisty i on powinien wy­
starczyć w każdej sytuacji. Jak to jest
naprawdę?

W. W.
Kraków

W tej sprawie otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie z Urzędu Stanu Cywilnego, z którego
treści wynika, że: do zgłoszenia zgonu oraz

sporządzenia aktu zgodnie z art. 53 pkt. 1
prawa o aktach stanu cywilnego niezbęd­
na jest karta zgonu oraz dowód osobisty
osoby zmarłej. Na podstawie ww. doku­
mentów Urząd Stanu Cywilnego sporzą­
dza akt, który nie zawiera nazwisk ro­
dowych ani danych dotyczących małżon­
ka osoby zmarłej.

Odpis aktu zgonu bez nazwisk rodo­
wych oraz danych małżonka osoby zmar­
łej nie jest wystarczającym dowodem do
stwierdzenia prawa do renty na rzecz
matki lub żony osoby zmarłej oraz wy­
płaty innych świadczeń np. z PZU. W
związku z tym, powstaje konieczność
przedłożenia dodatkowych dokumentów
takich jak: odpis skrócony aktu urodze­
nia lub małżeństwa osoby zmarłej. Żąda­
nie tych wypisów nie jest kategoryczne.
Osoby załatwiające formalności w USC
informowane są o takiej potrzebie, a

decyzja co do przedłożenia wspomnianych
dokumentów należy do osoby zaintereso­
wanej.

Kierownik
Urzędu Stanu Cywilnego

Kraków — Śródmieście
mgr Janina Sawicka

Pytania —

JAK TO JEST Z TYMI BONAMI?

Do kiedy PKO będzie wypłacała 15-
procentowe oprocentowanie za bony re­
waloryzacyjne?

Aniela K.
Tarnów

Depozytowe bony rewaloryzacyjne wy­
dane przez Narodowy Bank Polski są
oprocentowane w wysokości 15 proc, w

stosunku rocznym, do końca stycznia 1988
roku.

ZAMIANA MIESZKAŃ
W ROŻNYCH MIASTACH

Mieszkam obecnie w Nowym Targu i
tu posiadam mieszkanie spółdzielcze. Ze
względów zawodowych chciałbym zamie­
nić to mieszkanie na podobne w Krako­
wie. Czy jest to możliwe? -Jest to bowiem
inne województwo.

Andrzej L.
Nowy Targ

Takie zamiany mieszkań są możliwe i
nie ma to znaczenia czy jest to mieszka­
nie znajdujące się na terenie innego wo­
jewództwa. Chęć zamiany mieszkania
można zgłosić w Spółdzielczym Biurze
Mieszkaniowym w Krakowie przy ul.
Kremerowskiej 9, które zajmuje się rów­
nież pośrednictwem zamiany mieszkań
pomiędzy wszystkimi miejscowościami na

terenie całej Polski.

NAGRODA JUBILEUSZOWA

Miałam ponad dwuletnią przerwę w za­
trudnieniu, w czasie której pobierałam
rentę inwalidzką Ul grupy. Na drugiej
komisji lekarskiej KIZ uznano mnie za

zdolną do pracy i podjęłam zatrudnienie.

odpowiedzi
Czy okres tej dwuletniej przerwy podle­
ga wliczeniu do okresu zatrudnienia, od
którego zależy nabycie prawa do nagro­
dy jubileuszowej?

Maria R.
Tarnów

Uchwała Rady Ministrów nr 138 z dnia
22 września 1978 roku w sprawie ustala­
nia okresów uprawniających do nagrody
jubileuszowej oraz zasad jej obliczania i
wypłacania (Monitor Polski nr 35, poz.
132) wyraźnie określa, iż do okresu pracy
uprawniającego do nagrody jubileuszowej
wlicza się przypadające po wyzwoleniu
okresy przerw w zatrudnieniu spowodo­
wane niezdolnością do pracy, w czasie
której przysługiwały zasiłki z ubezpiecze­
nia społecznego na wypadek choroby i
macierzyństwa lub wynagrodzenie, albo
świadczenie rehabilitacyjne (dawniej ren­
ta chorobowa — ale nie inwalidzka) Na­
tomiast renta inwalidzka jakiejkolwiek
grupy nie jest zasiłkiem z ubezpieczenia
społecznego. Brak więc jest podstawy pra­
wnej do wliczenia do okresu zatrudnie­
nia uprawniającego do nagrody jubileu­
szowej okresu przerwy w zatrudnieniu
spowodowanej inwalidztwem.

CZY MOŻNA PRZEPISAĆ
MIESZKANIE?

Oczekuję na miejsce w Domu Opieki
Społecznej ze względu na podeszły wiek
i stan zdrowia. Czy mogę moje obecnie
zajmowane mieszkanie (kwaterunkowe)
przepisać bratu?

Anna Z.
Kraków

Jeżeli najemca opuszcza mieszkanie
kwaterunkowe, nie może nim dyspono­
wać. O tym, kto będzie zajmował to mie­
szkanie będzie decydował Wydział Spraw
Lokalowych.

ZUS informuje
SKŁADKI UBEZPIECZENIOWE —

BEZ ZMIAN

Rada Ministrów w drodze rozporządze­
nia (w dniu 2 grudnia 1986 r.) beztermi­
nowo przedłużyła stosowanie dotychczas
obowiązujących stawek. W związku z tym,
uspołecznione zakłady pracy obowiązane
są nadal opłacać składkę na ubezpiecze­
nie społeczne w wysokości: 15 procent za

zatrudnionych emerytów i rencistów po­
bierających świadczenia z ZUS oraz 43
procent za wszystkich pozostałych praco­
wników.

ZMIANA NUMERU RACHUNKU

BANKOWEGO ZUS

W związku z wejściem w życie od 1
stycznia 1987 r. ustawy o organizacji i fi­
nansowaniu ubezpieczeń społecznych

(Dziennik Ustaw nr 42, poz. 202) wszyst­
kie wpłaty należności z tytułu składek na

ubezpieczenie społeczne dokonane po tym
dniu, powinny być zaliczane na fundusz
ubezpieczeń społecznych. W związku z

tym, Zakład Ubezpieczeń Społecznych Od­
dział w Krakowie informuje płatników
składek z gospodarki uspołecznionej (gru­
py: 1, 2 i- 5) oraz płatników z gospodar­
ki nieuspołecznionej (grupa 3) o zmia­
nie od 1 stycznia br. numeru rachunku

bankowego ZUS, na który powinny być
dokonywane wpłaty.

W nowym numerze rachunku zamiast

dotychczasowej trzeciej części mutacji o

brzmieniu „222” należy podawać zapis o

brzmieniu „189-71”.
Redaguje:
JOZEFA

PIOTROWSKA-STRIGL
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Nawet niewielka szybkość
może być niebezpieczna

Fot. K. OLCHAWA

W .ostatnim okresie w cią­
gu jednego dnia, na wydawa­
łoby się całko-wicie bezpiecz­
nym, prostym odcinku trasy
Kraków — Tarnów w rejonie
Brzezia, wydarzyły się dwa
wypadki. Najpierw w rowie
znalazł się duży samochód —

piaskarka. Kilka godzin póź­
niej w wyniku poślizgu wje­
chał na pobocze i przekozioł­
kował z nasypu na dach „fiat
126 p”. Jak się okazuje przy
obecnym stanie dróg nawet
niewielka szybkość może być
niebezpieczna, także dla samo­
chodów dużych, przystosowa­
nych do jazdy w trudnych
warunkach.

Teatr „Maszkaron bogatszy
o nowe pomieszczenie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie na świecie, zabytkowy i
równocześnie w pełni nowo­
czesny podziemny obiekt sce­
niczny. jednak nie oznacza

to, że rezygnuje się z przyję­
tej już koncepcji. I tak archi­
tekt f taż. Bolesław Beroński
wraz z konstruktorem inż. An­
drzejem Wojewodą opracowa­
li konkretną dokumentację od­
gruzowania pierwszej części
piwnicy. Realizacji tego nie­
zwykle trudnego i skompliko­
wanego zadania podjął się Za­
kład Budowy Kopalń Rud z

Bytomia, grupa robót specja­
listycznych w Krakowie.
Szczególne słowa uznania na­
leżą się zwłaszcza Stefanowi
Olszy, Marianowi Konopce, Ro­
manowi Zaniewskiemu i Ro­
manowi Perzanowskiemu dzię­
ki którym m. in. udało sie
dotrzymać wszystkich ustalo­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

Lachyskini. Tomaszu Bocheńskim,
Krystynie Broszkiewicz, Szy­
monie Czerneckim, Wiesławie
Szczepaniku. Stanisławie filę- zmeczenie wysiłkiem lat po­
laku. Celinie i Aleksandrze
Mrówkach, Adamie Jaskól­
skim...

Kiedy odchodzi na emery­
turę Zofia Żytkowiez, no-,

wym kierownikiem zespołu,
zostaje Jan Zarzeka. Zmienia
się skład kapeli. Jej trzon

stanowią teraz:" Mieczysław
Reszczyński, Stanisław Migacz,
Stanisław Kołodziej. Wiesława
i Roman Gorycowie. Jerzy
Pogwizd. Wojciech Łukasik i

Zbigniew Sowa.

W połowie lat 70. , „Łachy”. nótw! Szacuje się. że do tego
zyskują nowego patrona. Jest
nim nowosądecka Spółdziel­
nia Pracy „Budimat”. To do­
bry okres w działalności ze­
społu. choć odczuwa się już

Przy okazji tego drugiego
wypadku warto wspomnieć o

znieczulicy jaka panuje wśród

niektórych kierowców. Kilku z

nich , nie zareagowało zupełnie
na znaki dawane przez osoby
potrzebujące pomocy przy od­
wróceniu na koła przewróco­
nego pojazdu. Dużej pomocy
poszkodowanemu udzielił na­
tomiast .taksówkarz Zdzisław
Gaj, któremu kierowca fiata
za pośrednictwem „Gazety”
pragnie podziękować.

‘

Na zdjęciu: w takiej po­
zycji znalazła się po wypadku
duża piaskarka.

nych wcześniej w harmono­
gramie terminów. A oznacza

to, że ta w gruncie rzeczy
nowa piwnica została zbudo­
wana w 3 miesiące! Na wczo­
rajszym uroczystym spotka­
niu. w którym uczestniczył
kierownik Wydziału Kultury
KK PZPR Stanisław Franczak
oraz dyrektor Wydziału Kul­
tury UMK Stefan Nawrot, dy­
rektor Teatru „Maszkaron”
Brunon Rajca podziękował
wykonawcom za trud, wręcza­
jąc im ufundowane przez ze­
spół nagrody. Tego samego
dnia uruchomiono w teatrze
nowoczesne pomieszczenia, w

których znajdują się piękne i
funkcjonalne garderoby dla

artystów. Warto nadmienić, że
zamontowaną tu stolarkę’ wy­
konała Spółdzielnia Usług
Meblarskich „Cis” w Krako­
wie.

(koi)

przednich. Z okazji Święta
Odrodzenia 1977 r. „Lachy”
otrzymują nagrodę zespołową
ministra kultury i sztuki. Ze­
spół nie osiada. na laurach.
Przeciwnie — przygotowuje

’

nowy program w opracowaniu
choreograficznym i reżyserii
Michaliny Wojtas. Z „Mały­
mi Lachami” pracuje Maria
Mandryk. Te dwie osoby sta­
nowią ścisłe kierownictw© ar­
tystyczne zespołu. W poło­
wie 1978 r. „Lachy” przekra­
czają liczbę tysiąca wystę-

czasu zespół z Nowego Sącza
oklaskiwało blisko milion wi­
dzów!!!

„Lachy” zwiedziły Polskę
wszerz i wzdłuż — od Szcze-

Akcje Banku Rozwoju Eksportu
Już do nabycia

WARSZAWA (PAP), Od 18
bm. rozpoczyna się trzymiesię­
czna subskrypcja 5800 akcji
Banku Rozwoju Eksportu. Zo­
stał on utworzony w połowie
grudnia ub. r. w celu wspie­
rania — przede wszystkim za

pomocą kredytów w złotów­
kach i dewizach — proekspor­
towych przedsięwzięć przemy­
słu i handlu zagranicznego.
Założyciele nowego banku to

ministrowie handlu zagranicz­
nego i finansów jako repre­
zentanci skarbu państwa oraz

4 banki: NBP, Bank Handlo­
wy, Bank Gospodarki Żywno­
ściowej i Bank PeKaO S.A.

Wszystkie te instytucje wy­
kupią do końca I kwartału
br. łącznie 14,2 tys. akcji o

nominalnej wartości 250 tys.
zł każda. O 5800 pozostałych
mogą się od czwartku ubie­
gać wszystkie jednostki gospo­
darki uspołecznionej. Optymi­
styczne przewidywania co do

Krakowska służba zdrowia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Główny lekarz wojewódzki,

dyrektor Wydziału Zdrowia i
służby medyczne, pracując w

trudnych warunkach, sumien­
nie wywiązują się ze swo­
ich obowiązków wobec społe­
czeństwa. Występujące spo­
radyczne przypadki narusza­
nia etyki zawodowej, nie­
właściwego stosunku do pa­
cjenta, nieprzestrzegania prze­
pisów sanitarnych, nie mo­
gą wpływać na ogólną po­
zytywną ocenę i podważać
zaufania do kadr medycznych,
niemniej jednak winny być
ostro i zdecydowanie zwal­
czane. Władysław Kaczma­
rek mówił również o zada­
niach merytorycznych, stoją­
cych przed całą krakowską
służbą zdrowia, m. in. zwal­
czaniu głównych zagrożeń
zdrowotnych, • kontynuacji
działań na rzecz poprawy
stanu sanitarnego wojewódz­
twa, tworzenia warunków i
wzmocnienia nadzoru specja­
listycznego w zakresie opieki
,nad matką i dzieckiem, nad
ludźmi w podeszłym wieku
i niepełnosprawnymi. Sekre­
tarz KK PZPR zajął się rów-
pież pracą organizacji partyj­
nej w służbie zdrowia i roz­
wojem związków zawodowych.

cina do Zakopanego, od Zie­
lonej Góry przez Płock i Łódź
po miasta nadbużańskie.

W r. 1979 kierownikiem
zespołu zostaje i jest nim do
dziś znakomity działacz kul­
tury. także dyrektor Domu

Kultury Spółdzielczości Pracy
..Lachy” — Wojciech Dębicki.
Kierownictwo artystyczne ze­
społu sprawuje Michalina
Wojtas i Maria Mandryk-Wa-
śko: nie tylko nad „dorosły­
mi”. lecz również nad „Mały­
mi Lachami” i grupą przed­
szkolną. „Lachy” wprowadza­
ła istotne, nowe elementy
artystyczne do swojego pro­
gramu. Co ważniejsze — do­
minować zaczyna znów (wy­
baczcie. że rozmyślnie pomi­
nąłem cienie w życiu zespo-

zainteresowania przedsię­
biorstw sprawiły, że zarząd
Banku Rozwoju Eksportu
podkreśla, iż jego intencją jest
aby każda chętna firma zy­
skała możliwość nabycia przy­
najmniej jednej akcji. 'Cena

emisyjna serii akcji przezna­
czonej dla przedsiębiorstw
została ustalona na 600 tys.
zł, mimo że ich wartość no­
minalna (250 tys. zł) pozosta-
je bez zmian.

Również to potwierdza, że

zarząd BRE zakłada, iż po­
pyt na akcje będzie wysoki.
Ma chyba rację, bowiem ro­
śnie mimo wszystko zaintere­
sowanie eksportem i korzyś­
ciami x niego płynącymi. Po­
siadanie akcji daje prawo gło­
su na walnym zgromadzeniu.
Jest to najwyższa władza no­
wego banku, decydująca o je­
go polityce, a na nią. jeśli
myśli się o eksporcie, warto

mieć wpływ.

Opieki Społecznej Zdzisław
Wójcik dokonał podsumowa­
nia działalności służby zdro­
wia i służb socjalnych w 1986
roku. Nadal brakuje w Kra­
kowie około tysiąca pielęg­
niarek, brakuje niektórych
lekarstw, a zarówno baza me­
dyczna Jak 1 aparatura dia­
gnostyczna pozostawia wiele
do życzenia. Niemniej jednak,
mimo tych dotkliwych bra­
ków. rok ubiegły był w miarę
pomyślny dla' inwestycji w

służbie zdrowia. Oddano do
użytku m. in, Centrum Zdro­
wia Budowlanych, oddział dla
przewlekle chorych w Szpi­
talu im. Żeromskiego w Nowej
Hucie. Przychodnię Rejono­
wą na os. Prądnik Biały i
ina os. Lotnisko, a także ho­
tel dla pielęgniarek na 100
miejsc przy szpitalu dr. Anki.
W ubiegłym roku w woj.
krakowskim udzielono około
10 min porad medycznych.
Pogotowie Ratunkowe inter­
weniowało w 260 tys. przy­
padków, znaczna część wez­
wań była nieuzasadniona, w

szpitalach zaś przyjęto 92 tys.
pacjentów.

Cip)

łu) swobodna, rodzinna atmo­
sfera w lachowskiej groma­
dzie. dobrze .układa się współ­
działanie kierownictwa z o-

piekunami zespołu, następuje
jego wewnętrzna konsolida­
cja, a samorząd (z przewod­
niczącym Edwardem Bara­
nem) cieszy się niezaprzeczal­
nym autorytetem. Dobry kli­
mat jest magnesem przyciąga­
jącym wciąż . nowych człon­
ków, instruktorów i .sympaty­
ków zespołu. Dobra atmosfe­
ra to gwarancja, że długo’
jeszcze słyszeć będziemy la­
chowskie pieśni i podziwiać
lachowski kunszt sceniczny:
za piękno, skromność i auten­
tyzm. .

ANTONI
KIEMYSTOWICZ

Zdjęcia:
STANISŁAW SMIEiRCIAK

Polskę i Japonię zbliża moralna

i polityczna świadomość

obowiązku walki o pokój
Wywiad WOJCIECHA JARUZELSKIEGO

dla japońskiego dziennika „Yomiuri Shimbun"

TOKIO. (PAP). Jeden z

bardziej wpływowych i po­
czytnych dzienników japoń­
skich ..Yomiuri Shimbun” wy­
dawany w przeszło 10 milio­
nach egzemplarzy, zamieścił
wywiad z Wojciechem Jaru­
zelskim. Rozmowę przewodni­
czącego Rady Państwa PRL
ze swoimi wysłannikami —

Toshl Muzushima i Hiroshi
Ozorą. gazeta poprzedziła
krótką biografią polskiego
przywódcy i ..opatrzyła jego
zdjęciem.

Zapytany o znaczenie przy­
jazdu szefa rządu japońskiego
do Polski, W. Jaruzelski przy­
pomniał. że będzie to pierw­
sza wizyta na tym szczeblu w

naszym kraju oraz że w tym
roku przypada 30. rocznica
wznowienia stosunków dyplo­
matycznych między Polską i
Japonią. Podkreślił również,
że choć dalekie od siebie, oba
naszę! kraje zbliża moralna i
polityczna świadomość obo­
wiązku walki o pokój.

Charakteryzując stan sto­
sunków polsko-japońskich W.
Jaruzelski zaakcentował, że
nasz kraj opowiada się za

rozwojem współpracy gospo­
darczej z Japonią. Zwrócił też

uwagę, iż w ciągu minionych
kilku lat. w porównaniu do
lat siedemdziesiątych, nastą­
pił regres w wymianie towa­
rowej między naszymi kraja­
mi. Mówiąc o stosunkach po­
litycznych W. Jaruzelski
stwierdził, że Polska przy­
wiązuje do nich równie du­

Ruch nie chce być organizację

zajmującą się problemami socjalnymi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bywatelskich. PRON w HiL
nie chce być kolejną organi­
zacją zajmującą się proble­
mami socjalnymi, dzięki
otwartości programu powi­
nien się stać płaszczyzną
kontaktów ludzi różnych po-
glądó.w.

Podczas zebrania; .wybrano
nowe władze i delegatów na

konferencję dzielnicową, wo­
jewódzką. Przewodniczącym
OZ PRON w HiL został po­
nownie Józef Hojda a dele­
gatem na kongres Jan -Ku­
charski.

W konferencji udział wziął
m. in. członek KC PZPR dyr.
naczelny HiL Eugeniusz Pu-

stówka. '

(żur)
*

(Inf. wł.) Wczoraj w Przed­
siębiorstwie Upowszechniania
Prasy i Książki RSW „Pra-
sa-Książka-Ruch” w Krako­
wie odbyła się zakładowa
konferencja sprawozdawczo-
-wyborcza Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego.
Uczestniczyli w niej dyrektor
przedsiębiorstwa Zygmunt
Kopacz oraz sekretarz Kra­

że znaczenie jak do współ­
pracy gospodarczej. Odnoto­
wał też . postęp w dziedzinie
współpracy kulturalnej, cho­
ciaż zauważył, że w porów­
naniu z tym postęp we współ­
pracy naukowo-technicznej
jest wolniejszy, a wiec na

tym odcinku powinna na­
stąpić poprawa.

Mówiąc o roli Japonii na

arenie międzynarodowej. W.
Jaruzelski zaznaczył, że jej
głos liczy się w świecie. choć
biorąc pod uwagę potęgę te­
go kraju, jest w dalszym cią­
gu za słabo słyszalny. Prze­
wodniczący Rady Państwa
nawiązał w tym miejscu do
tragedii, jakiej w swei his­
torii doświadczyła Japonia,
podkreślając, że okoliczność ta

powinna odegrać znaczącą
rolę w jej walce o odpręże­
nie i rozwój stosunków Wschód
-Zachód.

Przechodząc do omawiania
stosunków polsko-amerykań­
skich. przewodniczący Rady
Państwa wskazał na rysują­
ce się ostatnio symptomy po­
prawy. Zauważył, że w nie­
dalekiej przyszłości Polska i
USA będą miały okazję pod­
jąć dialog na wyższym niż
dotychczas szczeblu, co po­
winno stać się elementem
normalizacji stosunków. Przy­
wódca naszego kraju przy­
pomniał ponadto, że sankcje
ekonomiczne zastosowane

przez USA naraziły Polskę
na straty, nie były one rów­

kowskiej' Rady PRON Wie­
sław Sitek.

W imieniu ustępującego
zarządu sprawozdanie z

działalności Rady Zakłado­
wej złożył Janusz Bartsch.
Działalność PRON została
przyjęta zarówno przez pra­
cowników jak i dyrekcję
przedsiębiorstwa z dużym u-

znaniem. Przedstawiciel Kra­
kowskiej Rady podkreślił, że

jest to jedna z najsprawniej
działających rad na terenie
województwa.

W trakcie zebrania wybra­
ny został nowy przewodni­
czący Zakładowej Rady
PRON. Ze stanowiska ustąpił
będący przez dwie kadencje
przewodniczącym a obecnie I
sekretarz KZ PZPR Janusz
Bartsch. Nowym przewodni­
czącym wybrany został jed­
nogłośnie zasłużony, długo­
letni pracownik PUPiK
Leopold Bruzda. Powołano
również 7-osobowe Prezydium
Rady oraz wybrano 6 delega­
tów na Dzielnicową Konfe­
rencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą PRON, która odbędzie
się 19 lutego. Wręczone zo­
stały

' również legitymacje
PRON. Zakład.owa organi­
zacja zrzesza obecnie 62 oso­
by. (jk)

nież korzystne dla samych
Stanów Zjednoczonych.

Nawiązując do przemian
zachodzących ostatnio w ZSRR
i innych krajach socjalistycz­
nych W. Jaruzelski wskazał,
że urzeczywistniane w nich
reformy gospodarcze prowa­
dzą do jakościowych zmian
w życiu ich narodów oraz do
rozszerzenia współpracy mie­
dzy krajami o odmiennych
systemach politycznych.

Oceniając sytuację wewnę­
trzną w Polsce W. Jaruzelski
podkreślił, że w ciągu minio­
nych 5 lat osiągnęliśmy wie­
le. Wspomniał w tym miejs­
cu m. in. o wrześniowej amne­
stii, powołaniu do życia
Rady Konsultacyjnej oraz

wzroście zaufania do rządu.
Dodał że chociaż nie osiąg­
nęliśmy jeszcze ostatecznego
celu, to stworzyliśmy bazę
postępu. W. Jaruzelski zwrócił
również uwagę na dokona­
nia naszego kraju w dziedzi­
nie gospodarczej, podkreśla­
jąc. że eksport do krajów so­
cjalistycznych i kapitalistycz­
nych przekroczył poziom z

1979 r. Wspominając o dru­
gim'etapie reformy gospodar­
czej. przewodniczący Rady
Państwa wskazał, żę lego ce-

.lem jest podniesienie efekty­
wności gospodarowania.

Wywiad z Wojciechem Ja­
ruzelskim przekazała też ja­
pońska telewizja państwowa
NHK.

Dziś przybywa do Polski

premier Japonii
Yasuhiro Nakasone

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W 1941 r. pracował w Ministerstwie Spraw Wewnętrz­

nych. W okresie drugiej wojny światowej był oficerem
marynarki wojennej.

Jest członkiem Partii Liberalno-Demokratycznej od
momentu jej powstania w 1955 r. W latach 1971—72 był
przewodniczącym Rady Wykonawczej, a następnie od
grudnia 1974 r. do wrześnią 1976 r. pełnił funkcję sekre­
tarza generalnego Partii Liberalno-Demokratycznej, od
listopada 1982 r. jest przewodniczącym partii. Jest też

przywódcą frakcji wewnętrznej.
Od 1967 r. Y. Nakasone jest prezydentem Uniwersytetu

Tąkushoku w Tokio.

Pełnił liczne funkcje rządowe. W latach 1959—60 i
1972—74 był dyrektorem generalnym agencji nauki j tech­
niki, ministrem komunikacji w latach 1967—68, a w okre­
sie 1970—71 dyrektorem generalnym agencji obrony (od­
powiednik ministerstwa obrony). Funkcję ministra handlu
zagranicznego i przemysłu pełnił w latach 1972—74 r„
a w latach 1980—82 był dyrektorem generalnym agencji
zarządzania i administracji. Od listopada 1982 r. jest pre­
mierem.

Y. Nakasone jest deputowanym do Izby Reprezentan­
tów (izby niższej parlamentu) od 1947 r.

UWAGA

CZYTELNICY!

Dziś, w czwartek, radca

prawny „Gazety” udziela

porad w godz. 15—16 te­

KRATKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
księżycowym (w br. 29 sty­
cznia), który obchodzony
jest zarówno w Wietnamie,
jak i w Chinach, rząd
wietnamski postanowił
przekazać stronie chińskiej
obywateli ChRL zatrzyma­
nych po ich nielegalnym
przedostaniu się na tery­
torium Wietnamu.

SAMOLOT etiopskich sił.

lotniczych z 54 osobami na

pokładzie rozbił się wkrót­
ce po wystartowaniu z

Asmary (północna Etiopia).
Wszystkie osoby zginęły —

podała agencja Reutera, po­
wołując się na etiopską
agencję ENA. Przyczyną
katastrofy była usterka
techniczna.

BYŁY prezydent Filipin,
Ferdinand Marcos zaprze­
czył jakoby

’

o>n i członko­
wie jego rządu byli zamie­
szani w sprawę sprzedaży
broni do Iranu przez USA.

Rodzinna tragedia
(Inf. wł.) Sąsiedzi zaalarmo­

wani krzykiem zawiadomili

pogotowie i milicję. Przy ul.
Helclów wydarzył sie bowiem

tragiczny wypadek. Z niewia­
domych przyczyn śmiertelne­
mu zatruciu uległo 3-letnie

dziecko, a matka, w stanie

bardzo ciężkim, znalazła sie
w szpitalu. Jak sie przypusz­
cza przy ogrzewaniu łazienki

Piecykiem gazowym mogło
dojść do ulatniania sie troją­
cego gazu. Ta tragedia powin­
na być przestroga dla tych
wszystkich, którzy ogrzewają
mieszkania prądem i gazem, i

często zapominają o bezpie­
czeństwie własnym i rodziny.

(żur)

lefonicznie pod numerem

21-22-69. Od godz. 16 do 17
osobiście — Dział Łączni
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, III p.
pokój 33.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

17 niespodziewanych wycie­
ków wody. Nadal na zimę
narzeka MPK. Duże mrozy
oraz grypa dziesiątkująca kie­
rowców MPK sprawiły, że z

zajezdni wyjechało o 38 mniej
tramwajów i 27 autobusów.
W zasadzie jednak komunika­
cja miejska na tym niezbyt
ucierpiała. Jedynie problemy
były z dojazdem 'do Woli Za-
chariaszowskiej.

Trudne warunki jazdy na

drogach III kolejności odśnie­
żania powodują, że krakow-

, »ka PKS nadal zmuszona jest
skracać kursy niektórych au­
tobusów, np. wczoraj z. tego
powodu skrócono trasy 13. au­
tobusów. Na szczęście na dro-

'

gach pozostałej kolejności zi­
mowego utrzymania warunki włącznie. Decyzję tę spowo-

jazdy nie stwarzały kierow­
com jakichś specjalnych utru­
dnień. Kierowcy natomiast

narzekają na kłopoty ze. zdo­
byciem zimowego paliwa, któ­
re właśnie teraz decyduje o

uruchomieniu 1 później wyko­
rzystywaniu pojazdów. Ma to

szczególne znaczenie w .tran­
sporcie zaopatrującym sklepy
PTHW w niezbędne artykuły
żywnościowe. Jak nas poinfor­
mowano, na razie nie ma wię­
kszych problemów z dostawa­
mi chleba i mleka. N.a wszel­
ki wypadek „Społem” zwię­
ksza wielkość dostaw, by tym nia było równie

samym zapewnić ciągłość

Mróz nadal trzyma i niestety trzymać będzie
Kolejarze robią co mogą, ale
mróz jak na razie jest od nich
silniejszy. Rzucającą się od ra­
zu w oczy tego konsekwencją
są liczne opóźnienia pociągów.
Szczególnie dotyczy to pocią­
gów dalekobieżnych, które no­
tują kilkugodzinne opóźnienia
np. dłużej niż zwykle podró­
żuje się na Wybrzeże, spore
trudności z punktualnym do­
tarciem do Polski ma także m.

iń. „Ćracovia”, która grzęźnie
w zaspach u naszych połu­
dniowych sąsiadów.

Mróz pokonał także studen­
tów., Oto rektor Akademii
Rolniczej, w Krakowie odwo­
łał zajęcia na wszystkich
wydziałach od środy do piątku

dowały bardzo, niskie tempe­
ratury w pomieszczeniach tej
uczelni. Np. w nowym prze­

szklonym budynku Wydziału
Leśnego przy al. 29 Listopada
temperatura spadła nawet do
8 st, C. W celu nadrobienia
ewentualnych zaległości posta­
nowiono przesunąć termin roz­
poczęcia sesji egzaminacyjnej
z 28 stycznia na 2 lutego. Tak
więc po młodzieży z niektórych
szkół, także studenci zostali
skierowani na .przymusowe fe­
rie. (koź)

NOWOSĄDECKIE
(Inf. wł.) W tym roku w No­

wosądeckiem jedynie 8 stycz-
'

> zimno jak
wczoraj. Wtedy w Jabłonce
Orawskiej termometry wska-

sprźedaży tych podstawowych zywały minus 35 stopni C. 14

artykułów spożywczych w skle- stycznia, na tym .ńowosądec-
pach. Tak więc bez obaw —‘

chleba i mleka powinno wy­
starczyć dla wszystkich.

Nadal sporo kłopotów wy­
stępuje na żelaznych szlakach.

kim biegunie zimna słupek
rtęci w termometrach skur­
czył się „tylko” do 32 stopni
noniżej zera. Zimniej było w

k;lku innych miejscowościach.
W Mizernej zarejestrowa­

Są-
na-

pe-
są

Zakopanem i Gminie Tatrzań­
skiej pierwszą szkołą, która
ogłosiła ■przerwę w zajęciach
była szkoła w Zębie — naj­
wyżej położonej wsi w Pol­
sce. To nastąpiło 10 stycznia.
Wczoraj inspektor oświaty i

wychowania w Zakopanem
zdecydował, że zaprzestają
pracy wszystkie szkoły pod­
stawowe w Zakopanem i Gmi­
nie Tatrzańskiej. Pracować bę­
dzie tylko jedna —- Szkoła
Podstawowa nr 5. Zlokalizo­
wana jest ona na terenie osie­
dla, a więc dzieci pokonują
minimalne odległości, a na

dodatek posiada bardzo wy­
dajną kotłownię. W szkole tej
nie działają jednak klasy nau­
czania specjalnego. W Nowym
Targu inspektor oświaty i wy­
chowania Mieczysław Gottfried
zdecydował, że szkół podsta­
wowych zamykać nie należy.
W wielu mieszkaniach jest
bowiem zimniej niż w pla-

no trzydziestoczterostopniowy
mróz. Miinus 33 stopnie C. by­
ło w Muszynie,' 31 stopni C
poniżej zera wskazywały ter­
mometry we wszystkich miej­
scowościach uzdrowiskowych
doliny Popradu. W okowach
mrozu znalazł się Nowy Sącz.
W centrum miasta termome­
try zamocowane dwa metry
nad ziemią wskazywały minus
29 stopni C. W rejonie rum

zamku nad Dunajcem przy
gruncie było 32 stopnie C po­
niżej zera a na osiedlu We­
sterplatte usytuowanym w

bliskości dwu rzek: Kamieni­
cy i Łubinki, było minus 34
stopnie C. Najcieplej było
wczoraj rano na szczycie Ka­
sprowego Wierchu. Tam reje­
strowano tylko trzynaście sto­
pni mrozu.

Atak zimy w Nowosądeckiem
trwający nieprzerwanie od 1

stycznia, szczególnie dotkliwie
odczuwają dzieci. Wczoraj w

Nowym Sączu inspektor oś- cówkach oświatowych. Wczoraj
wiaty i wychowania Danuta
Wrotniak podjęła decyzję o

zawieszeniu działalności wszy­
stkich szkół, podstawowych
na terenie miasta. We wszyst­
kich szkołach bez. przerwy
czynne będą jedynie świetli­
ce i stołówki szkolne. Beż
przerwy pracują przedszkola.
W niektórych placówkach,
tych ogrzewanych z kotłowni
centralnych, nie udaje się
utrzymać temperatury za­
ledwie 17 stopni C. Przeni­
kliwe zimno doskwiera także
pacjentom j lekarzom oraz

personelowi medycznemu w

przychodni rejonowej przy uJ.
Broniewskiego w Nowym
•czu. W gabinetach nie ma

•wet 15 stopni C. Gabinety
diatryczne dogrzewane
dmuchawami elektrycznymi, o

ile nie ma wyłączeń prądu. W

o godz. 7 dyrektorka .Szkoły
Podstawowej nr 5 w Nowym
Targu zastała już piętnaścio-
ro dzieci, które przyszły do
szkoły by się rozgrzać. Ze
względu na siarczysty mróz o-

graniczono godziny zajęć
szkolnych. Teraz rozpoczynają
się one o godz. 9 i trwają nie
dłużej niż do godz. 16. We

wszystkich szkołach dzieciom
wydawane są gorące napoje,
działalność zawiesił jedynie
specjalny ośrodek szkolno-wy­
chowawczy w Nowym Targu.
Przerwy w zajęciach zarzą­
dzono również dla wielu in­
nych szkól w różnych mia­
stach i gminach Nowosądec­
kiego. Na przykład w gminie
Łukowica na 10 szkół nieczyn­
ne są trzy.

Sroga zima niewiarygodnie
komplikuje sytuację w komu­

nikacji autobusowej na tere­
nie województwa. Ub. wtorek
był dniem, feralnym. Oddział
Krajowego Przedsiębiorstwa
Komunikacji Samochodowej w

Nowym Targu odwołał 160
kursów autobusowych, oddział
w Nowym Sączu — 52 kursy,
oddział w Zakopanem aż 180
kursów czyli około połowy
wszystkich jakie są przewi­
dziane rozkładem jazdy. Rów­
nież wczoraj rano były niesa­
mowite trudności z komunika­
cją. W nowotarskim oddziale
KPKS zamarzło kilkanaście
autobusów a odwołać trzeba
było do 'godziny 7 rano aż 40
kursów. W innych odzia-
łach w Nowosądeckim było
nie lepiej. Z kłopotami kur­
sowała kolejka linowa na Ka­
sprowy Wierch. Wagoniki je­
ździły „w kratkę”. Godzina
jazd, godzina przestoju. Powo­
dem — przerwy w dostawach
energii elektrycznej. Koleja­
rze linowi musieli więc tak
manewrować by z wybiciem
każdej „okrągłej” godziny
goniki znajdowały się na

cjach.

wa-

sta-

(sś)

TARNOWSKIE

(Inf, wł.) Wbrew pobożnym
oczekiwaniom i orientacyjnym
prognozom zima nie schodzi
z placu boju. Termometry za­
marzły w najniższych pozy­
cjach i wcale nie mają zamia­
ru piąć się w górę. Wczoraj
Tarnowskie znów nawiedziła
fala mrozu. Rano w Tarno­
wie było minus 28 stopni, a

przy gruncie dochodziło do
minus 34. Wedle prognoz na

najbliższe dni nie należy spo­
dziewać się wzrostu tempera­
tury. która utrzymywać się
będzie w granicach minus 18

do minus 23 w dzień<i od mi­
nus 26 w nocy. Synoptycy
nie przewidują też zmiany po­
gody do najbliższego wtorku.
Przewidywane są dalsze opa­
dy śniegu, wiatry powodujące
zamiecie i zawieje śnieżne. Z
tak „optymistyczną” wizją
możemy przejść do informa­
cji o skutkach mrozów w Tar­
nowie. Z zajezdni WPK nie
wyjechało wczoraj 17 auto­
busów na 101 planowanych.
Spowodowało to zakłócenia w

komunikacji. Wpływa na to
— o czym już donosiliśmy — za­
marzanie układów paliwowych,
instalacji ogrzewania itd. Nie
pomagają na pewno wyłącze­
nia energii elektrycznej. Mi­
mo że trwają one godzinę, to

jednak zakłócają poważnie
prace na stanowiskach dia­
gnostycznych, unieruchamiają
kotłownie itd. W PKS odwo­
łano wczoraj 56 kursów. .Są
opóźnienia, autobusy nie przy­
jeżdżają z trasy i trzeba je
„ściągać”. Brakuje oleju zi­
mowego, bowiem autobusy
uruchamiane co jakiś czas

spalają go dużo więcej niż
jest to przewidziane. Nie naj­
lepszą informację otrzymali7
śmy z Zakładu Energetyczne­
go. Na skutek dwudziestego
stopnia zasilania i dziewiąte­
go stopnia awaryjności, który
na szczęście przeskoczył na

szósty, trzeba było wyłączyć
w województwie odbiorców
pobierających łącznie moc 90
megawatów. Pracowały do­
brze wszystkie ciepłownie,
chociaż notujemy coraz więcej
interwencji o niedogrzanych
mieszkaniach. Nie ma jeszcze
problemów z dostawą wody,
ale dyrektor WPWiK w Tar­
nowie Stanisław Pikul apelu­
je o ograniczanie poborów wo­
dy przez instytucje i osoby
prywatne. Z powodu niskich
temperatur odwołano zajęcia
we wszystkich szkołach pod­
stawowych województwa.

fwisz)

Groźny pożar w Sądeckich
Zakładach Elektro-Węglowych
(Inf. wł.) Wczoraj niemal

w samo południe wybuchł
groźny pożar w Sądeckich
Zakładach Elektro-Węglo­
wych. Zapaliły się w wyso­
kim na 70 m kominie Wy­
działu Piecowni odpady po­
produkcyjne paku i smoły
oraz sadze. Płomienie bucha­
ły wysoko ponad ten olbrzy­
mi komin. Groziło zapalenie
mazutu w kanałach dopro­
wadzających go do pieców
grafityzacyjnych. Natych­
miast do akcji gaśniczej
przystąpiły jednostki Zakła­
dowej Zawodowej Straży
Pożarnej SZEW. Dowództwo
akcją gaśniczą objął starszy
chorąży pożarnictwa Zdzisław
Tokarz. Około godz. 12.50 do

Grypa przyczyną

samobójstwa wielorybów?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tych zwierząt, które w ten

sposób zakończyły żywot w

różnych rejonach USA.

W 14 wypad&ach, a badania

zwłok były prowadzone przy
zastosowaniu najnowocześ­
niejszej aparatury, naukowcy
amerykańscy wykryli w or­
ganizmach wielorybów wiru­
sy grypy, co dziwniejsze, ta­
kie same, które atakują rów­
nież ludzi. W paru wypad­
kach wirusy te były jeszcze
nie znane lekarzom, ale szyb­
ko atakowały następnie ludzi.

Stąd wyciągnęli wniosek.

akcji włączone zostały także
dwie sekcje Zawodowej Stra­
ży Pożarnej w Nowym Są­
czu dysponujące ciężkimi wo­
zami bojowymi. Zadaniem
podstawowym było uniemoż­
liwienie rozprzestrzenienia
się ognia, a także stłumienie
Dożaru. Zdecydowano się na

wypełnienie wspomnianych
kanałów doprowadzających a

także komina oraz pokrycie
jego najbliższego otoczenia
tzw. pianą średnią. W czasie
3-godzinnej akcji zużyto ol­
brzymią ilość 3.5 tbny środka
pianotwórczego „DETEOR
1000 N” produkcji polskiej.
Pożar udało się ugasić. Trwa
ustalanie przyczyn jego po­
wstania. (sś)

że — być może — wirusy
grypy atakujące ludzi „ro­
dzą” się w oceanach, które z

kolei przez wielu naukowców
uważane są za prakolebkę
pochodzenia rodzaju ludzkie­
go.

Grupa naukowców amery­
kańskich nie upiera się, że
ich teoria jest ostateczna.

Niemniej twierdzą, że jest
jeszcze jednym ogniwem w

teorii, że życie ludzkie wy­
wodzi się z praoceanu.

Natomiast samobójcza
śmierć wielorybów związana
jest z tym, że podczas gry­
py tracą węch i mają pora­
żony system „sterowania” co

doprowadza do wpływania
na plaże, gdzie muszą ginąć,
mimo pomocy człowieka, któ­
ry częstokroć jest bezradny
wobec wielotonowego cielska,
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Wyraiainy serdeczne podziękowanie Dyrekcji Miejskiego
Przedsiębiorstw* Zieleni w Krakowie za pomoc związa­
ny ■ pogrzebem byłego pracownik* *

naszego Ojca

WACŁAWA JUSZCZAKA
RODZINA

Mgr EDWARDOWI

DRĄŻKOWI
prezesowi Społecznego
Przedsiębiorstwa Budowla­
nego SOP w Nowym Sączu,
składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia 1 głębo­
kiego żalu z powodu śmier­
ci MATKI

Rada Nadzorcza,
Zarząd, Związki

Zawodowe,
POP PZPR

1 pracownicy SPB

USŁUGI

PRZECIWWLAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi har­
monijkowych — Plndel, teł.
76-26-69. g-52461
SEZAM — zabezpiecza drzwi
przed włamaniem, zamkami
„Skarbiec" 1 poleca komfortowe
obicie drzwi — Małecki, tel.
48-06-53. g-52677

Mgr JANOWI

KAlAMACKIEMU

dyrektorowi de, ekonomicz­
no-handlowych Zakładów
Chemicznych „Alwernia” —

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci MATKI

Dyrekcja, Kierowni­
ctwa organizacji
społeczno - politycz­
nych 1 współpraco­
wnicy z Zakładów
Chemicznych „Al­

wernia”

„DOMUS” — taplcerkl drzwiowe
— materiały z Importu, wybór
zamków, żaluzje przeciwsłoneczne.
Tel. 66-93-15. g-52315
CZYSZCZENIE dywanów, taplcerkl
— Plchór, tel. 66-01-82. g-821

ZALUZJE przeciwsłoneczne —

montaż — Jezierski, tel. 22-56-43,
godz. 8-10.

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

— rachunki, gwarancja — Slęczek,
tel. 34-22-15. g-239

CYKLINOWANIE, lakierowanie,
woskowanie — Klara, tel. 37-85-97.

g-49543.

SOLIDNE, przeclwwlamanlowe
zabezpieczenie drzwi z eleganckim
wykończeniem tapicersklm —

Kłeczek, tel. 11-56-07. g-52142

SPRZEDAŻ

NASIONA; arbuzów, papryki, ro­
dzynek, pomidorów meksykań­
skich, peruwiańskich, pnących,
balkonowych, ogórków Indyjskich
wysyła Plęclak, 36-200 Brzozów
skrytka 14. A-Ż63

CZYSZCZĘ Wap-em dywany, ta-
plcerkę. Kulesza, tel. 12-76-47.

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
ki Wap-em — Marek, tel. 48-19-23.

g-56

LOKALE

PRZECIWWLAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, taplcerka, mon­
taż zamków — Blażejewlcz, tel.
44-56-53. g-52072

MIESZKANIA, domy, parcele —

pośrednictwo — Brzezińska, Kra­
ków, os. Stalowe 14/9, tel. 44-20-95
wtorki, czwartki, godz. 10-18. ’

WYRÓB i montaż boazerii, pawla­
czy 1 szaf wnękowych — Mazgala.
tel. 22-09-44. g-52070
PRZEPROWADZKI — cały kraj
— Warczyński, tel. 66-41 -84, 10-14.

g-51501

ZGUBY
RÓŻNE

NIZNIk Mieczysław zam. Cha­
bówka 6 zgubił prawo jazdy kat.
ABCT nr 1925 /84, wydane przez
Urząd Miasta 1 Gminy Rabka.

_____________

S-46169

PASIONEK Stanisław zam. Strze-
szyce 48 zgubił prawo jazdy kat.
AB nr 0368/82, wydane przez
Urząd Gminy w Laskowej.

S-48136

PASIONEK Jan zam. Strzeszvce
48 zgubił prawo jazdy nr 0290
wydane przez Urząd Gminy La­
skowa. S-46137

MAJ Marian, Maciejowice 9
_

zgubił prawo jazdy, wydane przez
Urząd Gminy w Kocmyrzowie

SAMOTNI! Bogaty wybór Intere­
sujących ofert matrymonialnych
szybko, dyskretnie przesyła Biu­
ro „LIDO” Gdynia 10, skrytka 37.

SKLEP motoryzacyjny — poszuku­
je producentów, dostawców czę­
ści 1 akcesoril. Kraków, ul. Nad
Sudołem 6.

DUET — szansą samotnych.
Skrytka TO, Płock 4 K-10761

PRZEPRASZAM Ob. Krystynę
Chęcińską, zam. Myślenice. za

niestosowne zachowanie się w

dniu 29.X. 1986. Władysława Grzy­
bek. Myślenice, ul. Słowackie­
go 19/28 g-48896

I
PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW

Oddział w Krakowie

zatrudni

pracowników wykwalifikowanych:
0 murarz-tynkara

kamieniarz
O cieśla

stolarz
4^ robotnik budowlany

gońca♦ pracownice do wydawania posiłków profilak­
tycznych i regeneracyjnych w wymiarze 1/2
etatu

— do pracy na terenie Krakowa, Tamowa, Lipowca
i na wyjazdach.

Oddział PKZ zapewnia wysokie wynagrodzenie wg
Zakładowego Systemu Wynagrodzeń, nagrody z zysku,
bezpłatne zakwaterowania, bezpłatne posiłki profilak­
tyczne. wczasy, kolonie i inne świadczenia socjalne.

Dowóz pracowników na trasach: Wiśnicz, Królówka,
Bochnia, Kamionna, Gdów, Skała, Sponsów — do Kra­
kowa 1 z powrotem.

Częściowy zwrot za przejazdy PKP 1 PKS.

Zgłoszenia w Dziale Służ Pracowniczych 1 Eksportu,
Kraków, ul. Miodowa 41. teł. 22-06-65. K-10840

Dyrekcja Oddziału PP „DESA” w Krakowie

zawiadamia, że przyjmuje od instytucji 1 przedsię­
biorstw państwowych

zlecenia do wyceny

sztuki dawnej 1 współczesnej np.: malarstwa, grafiki,
rzeźby, Ikon, tkanin, dywanów, biżuterii, szkła, porce­
lany, wyrobów ze srebra i innych metali, numizma­
tów, odznaczeń, zegarów 1 sztuki użytkowej.
Informacje o wycenie i zgłoszenia telefon:: 22-27-06,
Zlecenia prosimy przesyłać pod adresem: PP „DESA"
Oddział w Krakowie, uh Floriańska 13, 31-019 Kraków

oraz

— szycia spodni męskich jak również odzieży
ochronnej dla instytucji — w krótkich terminach.

K-9812

ZAKŁAD USŁUGOWY RSP
IM. J. DĄBROWSKIEGO

w Krakowie, aL Daszyńskiego lfl

świadczy usługi krawiectwa ciężkiego
damsko-męskiego

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Krakowie,
ul. Lubicz 23

ZATRUDNI
— kierownika magazynu
— magazyniera
— referenta ds. zaopatrzenia
— pilarzy
— ogrodników do produkcji kwiaciarskiej 1 szkół­

karskiej
— ogrodników do budowy 1 pielęgnacji terenów zie­

lonych na terenie miasta Krakowa
— robotników niewykwalifikowanych do prac ogrod­

niczych
— operatorów ciągnika
— dozorców
— palacza c.o.
— stolarzy

ślusarya
— blacharza s uprawnieniami spawacza gazowego i

elektrycznego
— kierowców z kat. B, C.
— elektryka samochodowego
— placowego
— elektryka
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— hotel robotniczy dla pracowników zamiejscowych
— dodatek za wysługę lat, gratyfikacje jubileuszowe
— premię uznaniową
— premię motywacyjną
Szczegółowych Informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni w

Krakowie, ul, Lubicz 23 w godz. 7—45. telefon 21-30-22,
21-30-70 21-31-96 oraz Zakład Transportu, tel. 66-60-71.

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej „Podgórze" w
Krakowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci w roku 1987 na terenie Dzielnicy Podgó­
rze i Miasta Skawiny wykonanie następujących robót:
— kompleksowe remonty kapitalne budynków
— wyburzenie budynku przy ul Malfborsfce 14 oraz 10 in­

nych obiektów
— osuszanie 15 budynków metodą elektroosnowy
— płukanie i czyszczenie instalacji c.o.
— wykonanie i remont instalacji gazowych
— odgrzybienie budynków

Oferty należy składać w Zakładzie Remontów Kapitalnych
Kraków, ul. Rzemieślnicza 31, pokój nr 48. III P-

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia po dacie ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i innych wykonawców.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta względnie
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-11772

Zakłady Przemysłu Odzieżowego ,,Vistula" — Zakład w My­
ślenicach ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzedadzą samochód Nysa 522 T, nr rej. KRB-
-5 37 U. nr silnika 21-697088, nr podwozia 221386, rok produk­
cji 1979. stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 155.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26.01.1987 r. o godz, 10 na

terenie Zakładu.
Zainteresowanych zapraszamy do oglądania pojazdu co­

dziennie, w godz. 10—13, w Zakładzie — adres jw.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zakładu.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu, o godz 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11559

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych w Krzeszowicach, uL
Zbicka 32 ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:
1. samochód Fiat 125p, rok prod. 1980, nr podwozia 890768,

nr silnika 680941, cena wywoławcza 318.200 zł
2. samochód Zuk A-06, rok prod. 1977, nr podwozia 68958,

nr silnika 582088, cena wywoławcza 234.080 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
1. siewnik zbożowy S-043 nr ewid. 201/5, cena wywoławcza

39.122 zł
2. pług zawieszany P-4 x 35A, nr ewid. 675/5, cena wywo­

ławcza 25.000 zł
3. rozsiewacz nawozów zawieszany — N-0112, nr ewid. 182/5,

cena wywoławcza 12.799 zł
4. przyczepę D-44, nr ewid. 431/7, rok prod. 1971, cena wy­

woławcza 95.634 zł
5. przyczepę D-47A, nr ewid. 262/7, rok prod. 1973, cena wy­

woławcza 177.354 zł
6. siewnik H-l, nr ewid. 726 / 5. cena wywoławcza 20.358 zł
7. rozsiewacz nawozów N-0il4, nr ewid. 4335 / 5, cena wywo­

ławcza 53.865 zł
8. ciągnik „Ursus C-385”, rok prod. 1975. nr fabryczny 23427,

cena wywoławcza 833.280 zł
Warunkiem przystąpienia do przetargu ograniczonego jest

przedłożenie zaświadczenia o ilości posiadanego gruntu lub
nakazu płatniczego podatku gruntowego.

Przetarg odbędzie się w budynku dyrekcji SHRO — Krze­
szowice. ul. Żbicka 32, o godz. 10 w 14 dniu po ukazaniu
się ogłoszenia w prasie.

Uczestnicy przetargu zobowiązani są wpłacić w kasie Za­
kładu wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, nie pó­
źniej niż w przededniu przetargu.

Pow. sprzęty można oglądać na terenie Zakładu Rolnego
w Krzeszowicach, ul. Kościuszki 2 (poz. 2—10) oraz przy ul.
Żbickiej 32 (poz. 1).

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-11694

Zakład Karny w Tarniowie-Swierczkowle, ul. Chemiczna 1,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Nysa 522, nr rej. TAR-432Y, rok produkcji
1978. stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 255.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2. 02. 1987 r. o godz. 10 w

siedzibie Zakładu Karnego, ul. Chemiczna 1.
Samochód można oglądać w dniach 21—22. I. 87 w godzi­

nach 10—12.

Przystępujący do przetargu winni wipłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej na 2 godziny

"przed rozpoczęciem przetargu, w kasie ZK.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu, o godzinie 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11400

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Podhale” 34-400 Nowy Targ,
ul. Manifestu Lipcowego 2 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU zleci wykonanie parapetów wewnętrznych, lastriko-
wych, w ilości 400 m’ dla hotelu „Skalny” w Nowym Targu.

Inwestor nie zapewnia materiałów do wykonania robót.

Oferty należy składać do dnia 87.02.02. Przetarg odbędzie
się dnia 87.02.03. w biurze przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we. spółdzielcze, prywatni wykonawcy. Informacji udziela
Sekcja Inwestycji PT „Podhale”, Nowy Targ, uL Królowej
Jadwigi 17, tel. 34-00.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych Kraków-Podgórze a/a w Wró-
blowicach ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda sprzęty rolnicze:
— ciągniki Ursus \
— przyczepy
— roztrząsacie obornika 1 PTU-4
— pługi
— snopowiązałkl WC-#
— brony aktywne
— brony talerzowe
— brony połowę
— pługofrezarkl
— kosiarki rotacyjne
— ładowacz Cyklop
— prasę wysokiego stopnia zgniotu

Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 1967 r, o godz. 10
w siedzibie SKR Wróbtowice.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy ■wpła­
cić w kasie SKR w dniu przetargu, do godz. 10 oraz prze­
dłożyć zaświadczenie wystawione przez właściwy dla miej­
sca zamieszkania rolnika Urząd Gminny.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
całości bez obowiązku podania przyczyny. K-11197

Przedsiębiorstwo Usług Remontowych 1 Obsługi Szkół Dziel­
nicy Krowodrza Kraków, ul. Rydla 31, ogłasza, te W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód
marki Star 29. nr rej. KRB-37.1 C, nr fabryczny 17074, rok
produkcji 1972. stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
390.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dn. 29. I. 1987 roku o godzinie 10
w siedzibie PURiOS w Krakowie przy ul. Rydla 31.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II prze­
targ odbędzie się w tym samym miejscu 1 dniu, o godzinie 11.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy PURiOS Kra­
ków. ul. Rydla 31. Pojazd można oglądać od dn. 20.1.1987 roku,
codziennie, w godz. 9—43, z wyjątkiem wolnych sobót.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podawania przyczyn. K-11653

Przedsiębiorstwo Wyrobów Skórzanych Nr 3 w Nowym Wi­
śniczu W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód ciężarowy Star A-29 (furgon), rok produk­
cji 1977. nr rej. TAR 717 H, stopień zużycia 75%, cena wy­
woławcza 277.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 stycznia 1987 r. o godz. 10
w świetlicy zewnętrznej zakładu.

Pojazd można oglądać w przeddzień przetargu w godzi­
nach 9—15.

Przystępujący do przetargu winnd wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie PWS Nr 3.

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu,
ogłasza się II przetarg, po obniżonej o 50*/» cenie wywoław­
czej, w tym samym dniu o godz. 10. K-11493

Dyrekcja Śląskiego Ośrodka Rehabilitacji Dzieci im. W. Pstro­
wskiego w Rabce, ul. Dietla 5 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki
Ził-beczkowóz, rok produkcji 1957, stopień zużycia 85%. ce­
na wywoławcza 52.500 zł 1 samochód marki ŻUK A-06, rok
produkcji 1979, stopień zużycia 75%. cena wywoławcza
194.000 zł. ’

Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 8—14 na tere­
nie Zakładu.

Przetarg odbędzie się o godz. 9 dwa tygodnie po ukazaniu
się ogłoszenia, na terenie zakładu w świetlicy W-3.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Ośrodka, uL
Dietla 5.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11460

Regionalne Biuro Sprzedaży „Cepelia” w Krakowie, Rynek
Główny 7, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód marki Star A-29. nr rej. KRC 449 H,
rok produkcji 1982, nr podwozią 82850, nr silnika 30674, sto­
pień zużycia 75% (po wypadku), cena wywoławcza 243.000 zł.

Samochód można oglądać w dni robocze w godzinach od
10 do 15. na parkingu strzeżonym w Krakowie, uL Kape-
lanka.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1987 r. o godz. 10
w Bazie RBS „Cepelia" w Krakowie, przy ul. Rakowickiej 11.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej do kasy RBS „Cepelia”
w Krakowie, ul. Waryńskiego 2, II p., najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się tego samego dnia, bezpośrednio
po pierwszym.

Zastrzega się prawo wycofania samochodu z przetargu bez
obowiązku podania przyczyn. K-11510

Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego „Spo-
masz” w Krakowie, ul. Bajeczna 2 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód ciężarowy Star 28, rok budowy 1969, stopień zu­

życia 75% cena wywoławcza 383.250 zł
— samochód dostawczy Zuk A06B (blaszak),. rok budowy

1985. stopień zużycia 15%, cena wywoławcza 663.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29.01.1987 r. o godz. 11 w

świetlicy na terenie Fabryki.
Pojazdy oglądać można w dniach 26. 27 i 28 stycznia w

godz. 9—13 na terenie Fabryki.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Fabryki.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w dniu 5 lutego 1987 roku,
o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-41600

Narodowy Bank Polski Oddział w Zakopanem, ul. Krupów­
ki 19. tel. 49-09 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód Żuk A 06 furgon, rok prod.
1975, nr fabr. 198208, nr silnika 861672, stopień zużycia 70%,
cena wywoławcza 232.800 zł.

Przetarg odbędzie się w budynku Oddziału NBP w dniu
3 lutego 1987 r. o godz. 10.

Pojazd można oglądać na terenie Domu Wypoczynkowego
NBP w Zakopanem, ul. Bulwary Słowackiego 14, w dniach
od 26 do 30 stycznia 1987 r. w godzinach 12—15.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy Oddziału
NBP czynnej w godzinach 8—12. Zastrzega się prawo unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

LICYTACJE

Urząd Skarbowy w Tarnowie, ul. Nowa nr 4 ogłasza, że
W DRODZE LICYTACJI w dn. 29.1.1987 r. o godz. 11 sprzeda
następujące samochody:
1. Syrena 105, rok produkcji 1977, cena wywoławcza 30.000 zł
2. Syrena 105, cena wywoławcza 30.000 ni
3. Skoda 1000 MB rok produkcji 1967, cena wywoławcza

35.000 zł

Urząd Finansowy zastrzega sobie prawa odstąpienia od li­
cytacji bez obowiązku podania przyczyn. K-11682

Km 164/85
Komornik Sądu Rejonowego w Gorlicach na podstawie art
952 i

_ następnych kpe podaje do publicznej wiadomości —

że dnia 16 lutego 1987 r. o godz. 10 w Sądzie Rejonowym w

Gorlicach, sala nr 5, II p. — odbędzie się sprzedaż W DRO­
DZE I PUBLICZNEJ LICYTACJI nieruchomości Kw. nr

17893 położonej w Ropie, stanowiącej działki nr 899, 2192, plac
zabudowany, rola, pastwisko, las, obszaru 1 ha 76 a.

Nieruchomość powyższa oszacowana została na kwotę
1.801.700 zŁ Cena wywoławcza wynosi 1.351.275 zł, a rękoj­
mia 180.170 zł.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cji, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą
podane do publicznej wiadomości warunki odmienne.

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal” Kraków
unieważnia zgubioną pieczątkę o treści: P.I.P „Instal” Kra­
ków — Zarząd Robót Nr 2 — Kierownik Budowy — Jacek
Czech. K-297

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 32-433 Pcim
unieważnia zgubioną pieczątkę: GS „SCH” Pcim WDT w Pci­
miu Stoisko galanteryjno-obuwnicze. K-250

Polski Związek Niewidomych w Tarnowie unieważnia za­
gubione 2 pieczątki o treści:

1) Polski Związek Niewidomych Stów. Wyższej Użytecznoś­
ci. Koło Miejskie w Tarnowie

3) Przewodniczący Zarządu Koła Miejskiego PZN w Tar­
nowie, Kamila Otfinowwka. K-391

Unieważnia się kwitariusz przychodowy wzór K-103, seria
XO nr 421701—421800. wydany dnia 8. XI. 1988 r. pracowni­
kowi Działu Pomocy Doraźnej WSzZ w Nowym Sączu, ob.
Szabli Jenowi do użytku służbowego. K-327

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa —

Podgórza w Krakowie z dnia 2 maja 1986 r. sygn. akt. II. K.
1450/85/P, Krzysztof Falkowski, ur. 3 sierpnia 1956 r. w Kra­
kowie, syn Jana i Krystyny, zam. Kraków, ul. Herbowa- 15,
został skazany za przestępstwo z art. 210 § 1 kk w zw. z art.

60§1kkiart.156§1kkwzw.zart.10§2kk,polegające
na tym, że w d niu 11 września 1985 r. w Krakowie dotkliwie
pobił i skopał nieznanego sobie Roberta K., powodując u niego
stłuczenie głowy i twarzy, które to obrażenia naruszyły czyn­
ności narządów ciała na okres powyżej 7 dni, a następnie
grożąc mu utopieniem, doprowadził do stanu bezbronności, po
czym zabrał w celu przywłaszczenia na jego szkodę elektro­
niczny zegarek o wartości 6.000 złotych, oraz kwotę 5000 zło­
tych, przy czym czynu tego dopuścił się w warunkach recy­
dywy — na karę 5 lat i 6 miesięcy pozbawienia wolności i
50.000 zł grzywny. Za przestępstwo to o-rzeczono pozbawienie
praw publicznych na okres lait 3 i karę konfiskaty mienia w

całości. Krzysztof Falkowski został także skazany za prze­
stępstwozart.156§2kkwzw.zart.59§1kkpolegające
na tym, te w dniu 11 września 1985 r. w Krakowie pobił nie­
znanego siebie Marka K., powodując u niego stłuczenie twa­
rzy, które to obrażenia naruszyły czynności narządów ciała
na okres poniżej 7 dni, przy czym czyn ten miał charakter
chuligański — na karę 1 roku i 6 miesięcy pozbawienia wol­
ności

Jako karę łączną orzeczono karę 6 lat pozbawienia wolności.
Orzeczono także karę podania wyroku do publicznej wiado­
mości przez ogłoszenie w „Gazecie Krakowskiej” na koszt

skazanego, nawiązki: pięć po 5.000 zł na rzecz Szpitala Cen­
trum Zdrowia Matki-Polki i na rzecz Polskiego Komitetu
Pomocy Społecznej Oddział Kraków-Podgórze (po dwie na­
wiązki), oraz na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża Oddział
Wojewódzki w Krakowie (jedna nawiązka). Orzeczono wobec
Krzysztofa Falkowskiego nadzór ochronny na okres lat 5, po­
lecając mu po odbyciu kary pozbawienia wolności podjęcie i
wykonywanie stałej pracy zarobkowej i powstrzymanie się od
nadużywanie alkoholu, oraz zasądzono także od niego na

rzecz pokrzywdzonego Roberta K. kwotę 12.500 zł tytułem po­
wództwa cywilnego. Zasądzono od Krzysztofa Falkowskiego
na rzecz Skarbu Państwa koszty postępowania karnego 1
opłatę od powództwa w łącznej kwocie 4.013 złotych.

CZARTERAMI LOT-u

DO USA I KANADY!

POLSKIE LINIE LOTNICZE LOT
— uprzejmie informują • kontynuowaniu 1 urucho­

mieniu nowych, bezpośrednich poiąoteń caartero-

wych w 1987 roku do:

NOWEGO JORKU — przez cały rok, do pięciu połą­
czeń tygodniowo w okresie lata

CHICAGO — przez cały rek. do trzech połączeń ty­
godniowo w określa lata *

LOS ANGELES — co drugi piątek od M maja do 16
września

BOSTONU, HARTFORD, DETROIT — czaro* bezpo­
średnich rejsów w okrozia lata

TORONTO — przez eały rek, do trzech polącz*A ty­
godniowo w okresie lata

Informacji dotyczących cen, dat przelotu, sposobu
dokonania rezerwacji miejsca l zakupu biletu udziela­
ją wszystkie oddziały PLL LOT na terenie kraju.

Pasażerowie spoza Warszawy przy zakupie biletu
czarterowego mogą otrzymać BEZPŁATNY PRZELOT
do/z Warszawy na połączeniu krajowym PLL LOT.

LOTEM NAJTANIEJ. LOTEM NAJŁATWIEJ!
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SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG ó
I PRODUKCJI BUDOWLANEJ ę
w Krakowie, Rynek Główny 36 y

przyjmie do pracy zaraz I
kosztorysanta Y

księgową-kasjerką ó

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Spółdzielni ó
w Krakowie, Rynek Główny 38, H p., tel. 21-53-36. yK-11420 2
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I
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI PZU

w Tarnowie

ogłasza nabór kandydatów
na likwidatorów

sezonowych szkód w uprawach
O przyjęcie ubiegać mogą się osoby z wykształce­

niem minimum średnim najlepiej rolniczym.
Szczegółowych informacji udzielają jednostki tere­

nowe PZU oraz Oddział Wojewódzki PZU w Tarnowie,
ul. Goldhamtnera 2. K-11167

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

Spółdzielnia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach

w nowo wybudowanych zakładach

kierownika produkcji
0 gł. energetyka

specjalistę ds. ochrony środowiska (kierownik
oczyszczalni i laboratorium)

♦ technologa przetwórstwa tworzyw sztucznych^ kierownika warsztatu mechanicznego
kierownika bazy transportowej
kierowcę z I kat. prawa jazdy — aamieazkałego
w Krakowie
pracownika sekretariatu, a umiejętnością biegłe­
go pisania na maszynie

< gł. specjalistę ds. pracowniczych
z-cę gł. księgowego
księgową (kosztowiee)

0 księgową
mistrzów zmianowych

> pracowników niewykwalifikowanych na stanowi­
ska: sortowaczy, wytłacząrkowych, do prac na

młynach do przemiału folii — praca w systemie
akordowym

Przedsiębiorstwo zapewnia dogodny dojazd do pracy
z Krakowa i Bochni.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział
Służb Pracowniczych ZPTS Spółdzielnia Pracy, Kłaj
400. teł. 21-50-28. K-11466

jimiiiiiiiiiiiiiniiimiiiininnniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiit
m a
S

5ME
3

3

Uwaga Inwestorzy i Wykonawcy!
WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH

zawiadamia, że zgodnie z ustawą o drogach publicz­
nych z dnia 21 marca 1985 r. — prowadzenie wszel­
kich prac w pasie drogowym dopuszczalne jest wy­
łącznie za zezwoleniem WDDM. w związku z powyż­
szym WDDM prosi zainteresowane instytucje oraz oso­
by prywatne o zgłoszenie do dnia 31 stycznia 1987 r.

wykazów robót związanych z rozkopaniem lub zaję­
ciem dróg, ulic i chodników na terenlo miasta Krako­
wa i województwa krakowskiego w 1987 roku oraz na

lata następne. Wykazy planowanych robót, które win­
ny zawierać nazwę ulicy, dokładną lokalizację (jezdnia,
chodnik), rodzaj wykonywanego uzbrojenia należy
przesyłać do Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Miejskich
Kraków, uL Głowackiego 56. Zaznacza się. że na robo­
ty nie zgłoszone w powyższym terminie nie będą wy­
dawane zezwolenia na prowadzenie robót w pasie dro­
gowym.
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WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW
w Nowym Sąeztt, uL KHMakUge 68, tel. 211-06

zatrudni pilnie
głównego specjalistę ekonomicznego

«— głównego księgowego
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne orai

10 lat pracy zawodowej w tym 4 lata na stanowisku
kierowniczym lub 3 lata na stanowisku kierowniczym
lub samodzielnym w jednostce projektowania.

i płacy do omówienia w DyrekcjiWarunki pracy
Przedsiębiorstwa.

W WBT obowiązuje Zakładowy System Wynagra­
dzania.

K-10935
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W te trudne dni zimy

Wzajemna życzliwość
ułatwi nam życie

Apel prezydenta Krakowa

Utrzymujące się niskie tem­
peratury doprowadziły do du­
żych perturbacji w zaopatrze­
niu miasta w mleko. Utknęła
m. in. jedna cysterna z

siącami litrów mleka,
pojazdów nie była w

wyjechać na trasy, a

nych województw nie
maliśmy m. in, 7 ton twaro­
gu. Pomimo to nie ma trud­
ności z zakupem podstawo­
wych artykułów spożywczych.

Na miasto wyjechało o 20
autobusów i 25 tramwajów
mniej, jednak liczne awarie

18 ty-
część

stanie
z in-
otrzy-

— „pęknięcia” trakcji, zamar­
zanie zwrotnic — poważnie
utrudniły dojazd mieszkań­
ców do pracy. Na przystan­
kach pojawiły się wczoraj
koksiaki. Dzięki temu łatwiej
będzie można oczekiwać na

spóźniony tramwaj.

Najwięcej problemów przy­
sparza elektrociepłownia w

Łęgu. Ledwo służby usuną
jedną awarię, a już pojawiają
się następne. Zamontowane u-

rządzenia wytrzymują obcią­
żenia do minus 20 stopni, stąd

tak wiele kłopotów. Gdy po­
jawiają się kłopoty z kalory­
ferami, wszyscy rozpoczynają
dogrzewanie mieszkań elek­
trycznymi piecykami. Obowią­
zujący nadal dwudziesty sto­
pień zasilania - doprowadza w

efekcie do wyłączeń prądu w

mieszkaniach. Niestety nie
można rozwiązać wszystkich
kłopotów komunalnych, dlate­
go też należy liczyć na wyro­
zumiałość wszystkich krako­
wian. Wspólnie łatwiej bedzie
przetrwać zimę.

(żur)

Apel prezydenta m. Krakowa

Utrzymujące się od wielu dni trudne warunki atmosferyczne, długotrwałe spadki
temperatury poniżej minus 25 st. Celsjusza poważnie utrudniają warunki pracy i ży­
cia miasta. Służby komunalne dokładają maksymalnych starań, aby złagodzić dokucz-
liwość skutków wyjątkowo ostrej zimy. Szczególnie trudna sytuacja wystąpiła w ciep­
łownictwie. W rezultacie kolejnych awarii urządzeń grzewczych w Elektrociepłowni
„Łeg”. dostarczającej ciepło dla ponad 80 proc, mieszkań.

Zgodnie z przyjętym programem dokonano przełączeń części ogrzewania mieszkań
w Nowej Hucie do Kombinatu HiL. wyłączono ogrzewanie obiektów w budowie oraz

wyłączono podgrzewanie ciepłej wody użytkowej. Nieustannie przez całą dobę pracują
ekipy usuwające awarie oraz służby dyżurne, pogotowia i sztab akcji „Zima”.

Pomimo wielu zakłóceń i krańcowo trudnych warunków podstawowe dziedziny ży­
cia miasta funkcjonują.

W tej sytuacji zwracam się do Obywateli o zrozumienie tych wyjątkowych warun­
ków 1 niedopuszczenie do utraty: ciepła, energii elektrycznej i wody.

Wszystkich odpowiedzialnych za zabezpieczenie mieszkań, zakładów pracy i obiek­
tów użyteczności publicznej zobowiązuję do szczególnie sumiennego wypełniania swo­
ich obowiązków. Do dyrekcji przedsiębiorstw i instytucji zwracam się o udzielanie
wszelkiej pomocy służbom komunalnym w zwalczaniu skutków zimy.

prezydent miasta Krakowa
TADEUSZ SALWA

anieu
n KRAKOWSKI

W „Ruchu” opanowano spekulację...

Aie proszki do prania, klubowe
i nivea nadal artykułami „kuszącymi1*

W Krakowie działa ponad 800 kiosków. Część z nich
otwiera się już o godz, 5. W tych najmniejszych pla­
cówkach handlowych sprzedaje się około 1500 artyku­
łów plus prasę. Bardzo trudne warunki, minimum po­
wierzchniowe, codzienne odbiory towaru powodują czę­
sto niedociągnięcia, które są przechwytywane przez orga­
na kontrolne wewnętrzne i zewnętrzne. O nich właśnie
mówiono na wczorajszym posiedzeniu Wojewódzkiej Ko­
misji do Walki ze Spekulacją. Ogólna ocena przedsię­
biorstwa PUPiK „Ruch” wypadła pomyślnie, chociaż nie
brakowało zastrzeżeń wypowiedzianych1 przez przedsta­
wiciela PIH, i przez przedstawicieli komisji, i wresz­
cie samych dyrektorów poszczególnych oddziałów. Ci
ostatni bardzo szczegółowo przedstawili program działal­
ności antyspekulacyjnej na swoim terenie. I tak przy­
kładowo w Śródmieściu w 1986- roku zrobiono 618 kon­
troli w 240 kioskach, 191 kontroli dyscypliny pracy, 80
kontroli zgodności dostaw z fakturami oraz 12 kontro-

. li badających jakość baterii. Trzy sprawy skierowano do
kolegium, z jednym sprzedawcą rozwiązano umowę, w

59 przypadkach zwrócono pisemnie uwagę i pozbawiono
premii. Aby uniknąć na przyszłość podobnych sytuacji
robi się specjalistyczne szkolenia i narady ze sprzedaw­
cami. Najbardziej chodliwym towarem, który w mgnie­
niu oka znika z „Ruchów” są. obecnie papierosy „klu­
bowe”. proszki do prania i kremy „riivea”. Oczywiście
sprzedawcy mogą korzystać we własnych placówkach z

zakupu, ale jedynie w 3 procentach dostaw towarowych.
Tak więc często zdarzają się nonsensy, gdy przykłado­
wo sprzedawca otrzyma 10 kremów i sam kupi jedno
pudełko. W przeliczeniu procentowym i w świetle prze­
pisów już popełnił.on wykroczenie...

Na posiedzeniu poświęconym spekulacji w przedsię­
biorstwie wyszło również na jaw cwaniactwo niektórych
klientów Przykadowo prży zakupie płyt nie życzą sobie
oni przegrywania na sprzęcie sklepowym (chodzi o większe
placówki „Ruchu”), za parę dni oddają

’

płytę (prawdopo­
dobnie przegraną już na taśmę magnetofonowa w domu)
pod pretekstem złej jakości. No cóż. można i tak. (ml)

Ostatnimi czasy zwiększyła
się liczba awarii centralnego
ogrzewania. Wielu właścicieli
nagle pozbawionych ogrzewa­
nia mieszkań sięga po narzędzia
i samodzielnie usiłuje usunąć
przyczynę awarii, którą naj­
częściej jest zapowietrzenie
kaloryferów. Ryzyko tych do­
konywanych na własną rękę
manipulacji jest bardzo duże,
gdyż spuszczanie wody z

grzejników (to właśnie robi
się nagminnie przy odpowie­
trzaniu kaloryferów) może

doprowadzić do zachwiania,
jeśli nie załamania się syste­
mu grzewczego w naszym mie-

ście. Dlatego też Miejskie
Przedsiębiorstwo Energetyki
Cieplnej apeluje o powstrzy­
mywanie się od wszelkich
własnoręcznych napraw nie­
sprawnych urządzeń grzew­
czych. Podejmować mogą się
tego tylko specjalistyczne eki­
py MPEC bądź też dzielnico­
we ekipy naprawcze upowa­
żnione przez ciepłowników.
Pamiętajmy o tym. zanim sa­
mi sięgniemy po klucz i weź
mierny się za usuwanie awa­
rii. Od nas też zależy czy w

mieszkaniach będzie ciepło.

(koź)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

Cień — 19.15; MINIATURA (pl.
Ducha 2): Szklana menażeria (14
lat) — 19.30; STARY (Jagiellońska
1): Antygona (abonamenty nie­
ważne) — 17; MAŁA SCENA

(Sławkowska 14): Pamiętnik wa­
riata - 19.30; KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): ‘Korowód (spek­
takl dla dorosłych) — 19.15; BA­
GATELA (Karmelicka 6): Pierścień
i róża — 11 . 14; LUDOWY (os.
Teatralne 34): Rewizor — 18.
SCENA OPERETKOWA (Lubicz
48): Carewicz - 19.15; GROTESKA

(Skarbowa 2): Przygody żeglarza
Sindbada — 12.15; Baśń o pięciu
braciach — 10; MASZKARON —

SCENA WIEŻA RATUSZOWA

(Rynek Gł.): Dekameron — 20.
STU (Krasińskiego 16/18): Noc

tysiączna druga — 16; PWST

(Warszawska 5): Bal w Operze —

17; Ferdydurke — 20.15. PIWNICA
HOTELU POD ROZĄ (Floriańska):
Kabaret: Boya wina... — 22.

radio

PROGRAM I

KIJÓW (Krasińskiego 34); Nad
Niemnem cz. I i II (poi 12 lat) —

16.15; F/X (USA 18 1.) - 20. KULTU­
RA (Rynek 27): Karatecy z kanio­
nu Żółtej Rzeki (chiń. 15 lat) —

9.30, 11.45, 16; Dreszcze (poi. 15

lat) — 14; DKF: Sceny dziecięce
z życia prowincji (poi. 18 lat)
— 18. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Nadzór (poi. 18 lat) — 16,
18, 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 15): Iluzjon:
film prod. panamskiej z cyklu:
Gwiazda miesiąca — Fay Duna-

way — 16, 18, 20. PASAŻ BIELA­
KA: Bajki — 12; Ucieczka w noc

(USA 18 lat) — 10, 13, 15,
17, 19. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10); Niekończąca się
opowieść (RFN b.o .) — 16; Boskie
ciała (USA 15 lat) - 18, 29. ŚWIT
MAŁA SALA: Przyjaciół się nie
zdradza (ZSRR b.o .) - 15.30; Cud

niebywały (jug. 18 lat) - 17, 19.15.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Pechowiec (fr. 12 lat) —

15.45; Wetherby (ang 18 lat) —

17.45, 20 TĘCZA (Praska 52): Su-

perpotwór (jap. b.o .) — 16.30; Sa­
molot w płomieniach (ZSRR 15

lat) — 18.15/ UGOREK (os. Ugo-
rek): Bajki (poi. b .o.) — 15; Wa­
kacje w Amsterdamie (poi. 15

lat) — 16.80, 18.30 . UCIE­
CHA (Bohaterów Stalingradu 16):
Protector (USA 18 lat) — 15.45; Do-

(Sukiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX w. (12—18, wst. wol.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 5): (niecz.) KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl Szczepański
9): „Galeria polskiej sztuki do
1764 roku” Wystawa „2000 lat ce­
ramiki chińskiej” (niecz.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3

• Maja 1): Galeria polskiej sztuki XX

w. (niecz.), Konstruktywizm w

Jugosławii: „Zenit” 1 jego krąg
1921—1926 (10—15.30). MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLOWKA” (Tet­
majera 28): „Folklor wsi podkra­
kowskiej” (15—19). TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wystawa
malarstwa Aurelii Furdzik (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA:

(13-18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): CZYTELNIA: (10—20) GALE­
RIA:. (10—20) GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa M Gardul-

skiego pt. „Autoportret” (10—18).
GALERIA KTF (Boh Stalingradu
13): (9—19) WIELICZKA - ZA­
MEK ZUPNY (9—14 .30). MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH (8—17). KO­
PALNIA SOLI (8—17)

MYSLENJCE - Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
„Warsztaty krakowskie” ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w Kra­
kowie (10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wojew. pokon­
kursowa wyst .rekwizytów obrzę­
dowych (8—21) MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa: 65-1 ecie klu­
bu sportowego Dalin (10—14).

szpitale
dyżurne

Jeden z uczestników wrze­
śniowej wycieczki do Warny
organizowanej przez .Sports-
-Tourist” miał nie lada trud­
ności na krakowskim lotnisku,
kiedy musiał, wraz z innymi
uczestnikami, oczekiwać na

spóźniony odlot
„Lot” jest jedynie odpowie­
dzialny za przewóz pasażerów
z jednego lotniska na dru­
gie, a dowóz uczestników
czarteru, godziny zbiórki i
inne problemy techniczne,
bierze na siebie organizator
czyli biuro podróży. Faktycz­
nie w tym dniu z przyczyn
technicznych samolot odleciał
cztery godziny później. ale
wpisanie w bilecie złej go­
dziny odlotu „spada” znów na

przygotowującego wspólny
wyjazd. Czyli uwagi skiero­
wane w liście naszego Czy­
telnika powinny być adreso-

wane do kogo innego. Rów­
nież nie PLL „Lot” są od­
powiedzialne za pracę róż­
nych placówek na lotnisku.
Zarząd Ruchu Lotniczego i
Lotnisk Komunikacyjnych de­
cyduje o organizacji i pracy

samolotu. , różnych instytucji na terenie
wszystkich portów lotniczych
w kraju, w tym także Balic.
Warto jednak by właśnie te

uwagi pasażerów wzięto pod
uwagę, bo przecież Balice są
wizytówką naszego miasta
dla pasażerów przylatujących
z różnych stron świata.

W ub. r„ jak dowiedzieliś­
my się w oddziale krakow­
skim PLL „Lot”, różne biura
podróży zorganizowały łącz­
nie 75 czarterów przewożąc
do Burgas i Warny uczestni­
ków wycieczek.

A zadzwoniła do nas po­
denerwowana Czytelniczka,
która przedwczoraj na skrzy­
żowaniu ul. Metalowców i
Daszyńskiego przez ponad
pół godziny słuchała ryku
bydła zamkniętego w samo­
chodzie, czekającego na swą
kolejkę do rzeźni. Przypad­
kowym słuchaczom owego
„koncertu”, nawet tym sprag­
nionym mięs i wędlin pro­
dukcji Zakładów Mięsnych w

Krakowie, jakby nieco prze­
szedł apetyt...

A wczoraj pisaliśmy o ślis­
kich schodach prowadzących
od pętli tramwajowej w os.

Widok w kierunku osiedla,
we środę poinformowano nas

o podobnej sytuacji na Sal­
watorze. Bezsilność wobec
zimy też ma swoje granice...

Krytykowani wyjaśniają
W związku z notatką żarnie- ‘

szczoną w „Gazecie Kraków- ,

sklej” z dnia 5. 12. 1986 r. do- i
tyczącą sklepu nr 037 przy al. :

Słowackiego 56 w Krakowie :

kierownictwo „Społem” PSS
Krowodrza wyraża głębokie u- !
bolewanie i przeprasza za po­
średnictwem redakcji Klien­
tów zaopatrujących się w skle­
pie nr 037 przy al. Słowackie­
go 56 za ewentualne trudności
z zaopatrzeniem spowodowane
remontem tej placówki i opóź­
nieniem w jej ponownym
uruchomieniu. Przyczyną tego
były wyjątkowe trudności ja­
kie napotkano w kompletowa­
niu nowej załogi, gdyż sklep nie został uruchomiony...

ten należy do tzw. placówek
„trudnych” — wydłużone go­
dziny handlu — (codziennie do
godz. 20), dyżury w każdą
niedzielę, trudne warunki so­
cjalne (lokal b. zimny). Sta­
ły niedobór pracowników —

średni brak 150 osób i załoga,
która w 60 proc, dojeżdża
spoza Krakowa, oraz stosunko­
wo niewysokie zarobki, wszy­
stko to powoduje, że praco­
wnicy mają przewagę nad
pracodawcą i dyktują ■warun­
ki'. co w przypadku tej pla­
cówki wyraźnie zaważyło.

15 grudnia br. sklep por.ow-

(żur)

Dekorujemy miasto!
W związku z 42. roczni­

cą wyzwolenia Krakowa, Wy­
dział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Urzędu
Miasta Krakowa przypomina

właścicielom i administrato­
rom budynków mieszkalnych
oraz obiektów państwowych 1

społecznych, o obowiązku ich

dekoracji flagami o barwach

narodowych, robotniczych
regionalnych w okresie
16 do 19 stycznia br.

Za ponowne malowanie

zapłaci kierownictwo PGM?

i
od

Wystąpienia dyskutantów na i bezmyślności w podejmowa­
ni Plenum KC PZPR poświę- niu decyzji. Za takie właśnie
conym problematyce gospo- pozbawione sensu działanie
darczej były bardzo jednozna- należy uznać przygotowania do
czne. Nie wolno tolerować malowania 10-kond.ygnacyjne-
marnotrawstwa w działaniu go domu przy ul. Bobrzeckiej.

Jak można malować klatkę
schodową, kiedy dach prze­
cieka i czeka już drugi rok
na naprawę, a w niektórych
kondygnacjach ściany są za­
wilgocone. Czy jeśli -świeżo
położona warstwa farby zacz-

nię, odpadać, kierownictwo
PGM jako administrator bu­
dynku zapłaci z . własnych
pieniędzy kilkaset tysięcy
złotych?

tknlęcie meduzy (ang 18 lat) — 18;
Kronika wypadków miłosnych
(poi. 15 lat) - 20 WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Indiana Jones (USA
15 lat) — 10; Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 ląt) - 12 .15; t. K

Dezerterzy (poi. 18 lat) — 16, 19.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Po­
wrót Jedi (USA 12 lat) - 15.30; Sy­
gnał ostrzegawczy (USA 15 lat) —

17.45 . 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
. 1): Skorumpowani (fr 15 lat) —

10; Tajemnica starego strychu
(CSRS-jug. b .o.) — 12; Amadeusz

(USA 15 lat) — 16; Powrót do przy­
szłości (USA 12 lat) — 19. WRZOS

(Zamojskiego 50): Kontrnatar-
cie (ZSRR 12 lat) — 15.30;
Komandosi z Nawarony (ang. 15

lat) - 17.45; Cotton Club (USA 18

lat) - 19.45. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Blues Brothers (USA
15 lat) — 15.30, 17.45. Filmowe ży­
cie Z. Cybulskiego: Rozstanie

(poi. 15 lat) — 20.

ALWERNIA — Chemik: Głup­
cy. z kosmosu (ang. 18 lat).
GDÓW — Promyk: Czy leci z

nami pilot (USA 12 lat); Va-
riola Vera (jug. 18 lat).
KRZESZOWICE — Nowości:
Czerwona hrabina I i II cz. (węg.
15 lat). MYŚLENICE — Wisła: Ama­
deusz (USA 15 lat). SKAWINA —

Piast: Powrót do przyszłości (USA
12 lat); Ga, ga — chwała bohate­
rom (poi. 18 lat). WIELICZKA —

Górnik: F/X (USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

fNFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

WIA: teł 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIEC.:
Prokocim: LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie 65. UROLOGICZ­
NY: Prądnicka 35. OKULISTYCZ­
NY: Wilkowice.

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
T.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 3.05

Obserwacje. 8.15 Muz. poranna.
8.30 Przegląd prasy. 8.45 Żołn,
zwiad. 9.00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Konc. przed hejnałem.
11.57 Komun, o stanie wód. 12.30
Muz. folki, malow. 12.45 Roln.
kwadrans. 13.00, Komun. 13.10 Ra­
dio kierowców. 13.30 Pios. na­
szych przyjaciół. 13.40 Z bliska 1
z daleka. 14.05—16.00 Mag. Muz.

„RYTM”, 16.05 Muz. 1 aktualn.
17.30 Pogwarki nie tylko o plos.
18.20 Interstudio 87. 19.25 Odp. na

listy. 19.30 Radio — dzieciom —

„Biały kamień” — cz. IV słuch.
20.15 Konc. życzeń. 20.45 Nowele
W. Perzyńskiego. 20.55 W kilku

taktach, w kilku słowach. 21.00
Komun. 21 .05 Kronika sportowa.
21.15 Kronika WOPRiTV. 22 .05 Na

różnych instrumentach. 22.20 Tur­
niej ork. radiowych. 22 .45 Radio­
wy Odeon. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.25 Jazzowe granie. 0.00 Muz.

nocą.

PROGRAM HI

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
6.10 „24 godz. w 10 min.”. 7, 8, 9,
12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich. 8 .30 Juan
Marse „Wrócę pewnego dnia”.
Stereo ode. 2 (powt.). 9 .05 Gwia­
zda tyg.: Neil Diamond. 9 .15 Moja
kolekcja — prof. Z. Żygulski. 9 .20
Mała poranna muz. 9 .40 Min. poet.
9.45 Mała poranna muzyka.
10.00 Codz. pow. w wyd. dźwięko­
wym: „Srebrne orły” ode. 7

(powt.). 10.30 Muz. Interklub. 10.50

„Przystanek sentymentalny”. 11.00

Klasycy jazzu. 11.30 „Mikrofon i

pióro. 11 .40 Gwiazda tyg.: Neil
Diamond. 11.50 „Grendel” ode. 5

(powt.). 12 .05 W tonacji . Trójki.
13.00 Juan Marse „Wrócę pewnego
dnia” ode. 3. • 13.10 Powt. z roz.

14.00 Konc. warszawski. 15.05
Rockowe dygresje. 15.40 Moje
miejsce — debiuty prozatorskie
MAW. 16.00—19.00 Zapraszamy
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 18.15 „Ak­
centy Trójki”. 19.00 „W Iluzjonie
Trójki” 19.30 Trochę swinga. 19.50
„Grendel” ode. 6. 20.00 Mini-max.
20.45 Warsztaty lit. 21.00 Fermata
— mag. publ. muz. 21 .45 „Bezdo­
mni”. 22.05 „24 godz. w 10 min.”
i inf. sport. 22.15 Blues wczoyaj 1
dziś. 22 .45 Posłuchać warto. 23.00

Opera tyg.: G. Puccini „Madame
Butterfly”. 23.15 Czas relaksu.
23.50 „Jedyna i ostatnia miłość”
ode. 11 .

(żur)

wystawy,

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
— tel 66-69-99, Prokocim (Teligi

6) — tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
- tel 11-19-99. Nowa Huta - tel
44-49-99. Krowodrza I (Kazimierza
Wielkiego 117) - tel 33-39-99.
Krowodrza II (Białoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99, Krzeszowice
- tel 99, Jerzmanowice, tel 48.
Proszowice — tel 9. Myślenice -

tel 999, • Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel dla mieszkańców
999. tel. miejski 76-14-44. Wieliczka
- tel. 22-33 -54 1 78-38-66, tel alar­
mowy 999, Niepołomice — tel

alarmowy 198, teł miejski 21-02-09.

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (niecz.).

Rynek Gł. 42 teł. 22-23-71, Długa
83, tel. 33-42-90 . Pstrowskiego 93, tel.
66-69-50, Krakowska 1, tel. 66-23-21,'
Dzierżyńskiego 36 B, tel. 33-58-06,
Nowa Huta: Centrum Ą, tel.

44-17-36, al. Rew. Październikowej
6, tel, 44-17-19.

Przyszłość ONZ

„Przyszłość ONZ” — to te­
mat spotkania z red. Andrze­
jem S. Nartowskim, wice­
przewodniczącym Polskiego
Towarzystwa Przyjaciół ONZ,
które odbędzie się dzisiaj o

godz. 18, w klubie „Krakowska
Kuźnica” przy ul. Wiślnej 2.

PAN (Sławkowska 17):
Uroczyste zebranie naukowe
z okazji inauguracji obchodów
300. rocznicy śmierci Jana He­
weliusza (18).

♦ MDK „Sokół” (Skawina
— Mickiewicza 6): Koncert
Jeanne Giouanos i grupy
Sweet Misęry Band (18).

Wczoraj w UM Krakowa
pod przewodnictwem wice­
prezydenta m. Krakowa Ja­
nusza Jakubowskiego odbyła
się narada poświecona zao­
patrzeniu w kruszywo na rok

bieżący i najbliższe lata. O-
kazuje się. że produkcja kru­
szywa i piasku nie zaspoka­
ja wszystkich potrzeb bu­
downictwa w województwach
krakowskim i bielskim (bo­
wiem i to ostatnie jest zao­
patrywane w kruszywo przez
Krakowski Zakład Eksploata­
cji Kruszywa). Jak zaznaczył
jednak zastępca dyr. Zrzeszenia
Kopalni Surowców Mineral­
nych — Ryszard Plewa, w

regionie krakowskim istnieje

Krakowskie — dysponuje kruszywem

Zweryfikować potrzeby
i zacząć produkcję...

możliwość zwiększenia pro­
dukcji, gdyż posiadamy za­
sobne złoża kruszywa. Szko­
puł jednak w tym. jak i któ­
re złoże eksploatować wcze­
śniej, aby było to z korzyś­
cią dla społeczeństwa. Nie
można bowiem pod tereny
do eksploatacji wyznaczać do­
brych gruntów rolniczych.

Taka sytuacja jest przykła­
dowo w Mnikowie. Po .pra­
wie dwugodzinnej dyskusji w

obecności gości z resortu bu­
downictwa padło kilka wnio­
sków, które staną się wyty­
cznymi do dalszej pracy zwią­
zanej z produkcją i eksploa­
tacją kruszyw. Pamiętając
więc o tym, że nasz rejon jest

samowystarczalny i nie ma

możliwości dowozu np. pias­
ku z innych terenów, wice­
prezydent zwrócił się z proś­
bą o weryfikację potrzeb
związanych z kruszywem w

budownictwie, zwłaszcza
specjalistycznym. Ważne jest
aby w lipcu 1988 roku roz­
poczęto zgodnie z planem in­
westycję w Kłokoczynie, któ­
ra w najbliższej przyszłości
złagodziłaby deficyt kruszy­
wa. Zgodzono się również, że

przez trzy-cztery lata powin­
no się eksploatować złoża w

Mnikowie, pod jednym wa­
runkiem. że eksploatacja nie
będzie poszerzała się o tere­
ny sąsiednie. (ml)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15), Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). muzeum w pieskowej
SKALE: (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”.

(9—16. WSt. wol.). DOM LENINA

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)'
SKAWINA (Ogrody 101)
PROSZOWICE (1 Maja 31).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

SARP (Floriańska 39):
Wykład prof. dr. hab. arch.
B. Lisowskiego pt. „Architek­
tura Szwecji” III cz. (18).

♦ Komisją środowiskowa
b. więźniów hitlerowskich
więzień i obozów koncentra­
cyjnych przy Zarządzie Wo­
jewódzkim ZBoWiD w Kra­
kowie zaprasza byłych więź­
niów na spotkanie z okazji 42.
rocznicy wyzwolenia w sali
Domu Kultury Kolejarza przy
ul. Filipa 6 w dniu 15.01.87
godz. 16.00.

Teraz zima ciężko jest
nie tylko ludziom. Skutki
dużych mrozów odczuwa­
ją także zwierzęta. któ­
rych w naszym mieście
było sporo. Niskie tempe­
ratury daja się we znaki
przede wszystkim ptakom.„Święte krowy” Krakowa
— gołębie z tego właśnie
powodu przeżywała bardzo
ciężkie chwile. Dokarmia­
nie ich przez osoby prywa­
tne a także przez pracow­
ników Towarzystwa Opie­
ki nad Zwierzętami ma

wiec szczególne znaczenie.
Na garnuszku TOZ sa tak­
że krakowskie łabędzie.
Pewnie nie każdy wie. że
liczba tych pięknych pta-

Zwierzeta też oczekują pomocy

200 łabędzi na garnuszku TOZ
ków pływających po Wiśle
sięga około 200. Na szczęś­
cie łabędzie maia swoje
stałe. ulubione miejsce
przebywania, toteż dokar­
mianie ich jest o tyle ła­
twiejsze. że w przypadku.
kied.y . któryś odłączy
się od stada przygod­
ni obserwatorzy infor­
mują o tym Towarzystwo,
które podejmuje odpowied­
nie kroki. Ich tradycyj­
nym pożywieniem jest
chleb. którego odpadki do­

starczała zazwyczaj krako­
wskie piekarnie. Stali już
opiekunowie łabędzi trosz­
cząsieoto.bykażdy z

ptaków otrzymał odpowie­
dnia porcie pożywienia.
Tylko w ten sposób jest
im łatwiej przeżyć ten tru­
dny okres.

Pomoc zimowa tyczy nie
tylko ptaków, ale także ko­
tów i psów. Wbrew pozo­
rom nie wszyscy właści­
ciele tych czworonogów
zdają sobie z tego sprawę.

Wstyd powiedzieć, ale zda­
rzała sie przypadki pozo­
stawiania psów na dział­
kach (by pilnowały altan­
ki). co oznacza ni mniej ni
więcej przy takich mrozach
jak skazanie ich na śmierć.
Jeszcze bardziej „pieski”
żywot mała teraz koty po­
zbawione nagle schronienia
(obowiązuje nakaz szczel­
nego zamykania okien od
piwnic i innych tego typu
pomieszczeń). walesąłace
sie po^zasypanych śniegiem
śmietnikach i podwór­
kach. Wszyscy miłośnicy
zwierząt maia wiec tutaj
szczególnie duże pole do
popisu.

(koź)

(Kr Jadwigi 41): Wyst.: „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej”, „Od rewolucji 1905 do re­
wolucji 1917" (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZYSZ-
TOPORY (Rynek Gł 35): Wystawa
„Z dziejów kultury Krakowa”

(11—18). FRANCISZKAŃSKA 4: Wy­
stawa „Szopki krakowskie” (9—17):
JANA 12: Wystawa „Militaria i ze­
gary” (9—15). STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jaliody” czyn­
na po zgłoszeniu tel. 22-53-98.
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): „Współczesna fauna

polska” (10—13, wst. wol.): MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1):
Wyst. „Polska kultura ludowa”

(10—15). MUZ. ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawy: „Sta­
rożytność 1 średniowiecze Ma­
łopolski”, „Pradzieje Nowej Hu­
ty”. „Mumie egipskie w świetle

promieni X” (14—18). „POD OR­
ŁEM” (pl Boh Getta 13): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GA­
LERIA „KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wyst. malarstwa B.

Damkego 1 H. Ktirschnera;
Wyst.: Malarstwo J Rykały
(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwo H. Kozakiewicza (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wystawa „Współczesna grafika
hiszpańska” (11.30—18) GALERIA
PLASTYKA (pl Szczepański 5):
(10—18) MUZEUM NARODOWE

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach 1 Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-54 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22):

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): 66-80-00 (9—
21.30).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul
Kawior” 3 - tel. 37-55-75 (7-22),

<

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 12-20-33, 12-41-64 (8—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII: tel
21-00-60 (18—19).

ZIELONY TELEFON: 21-33 -64

(7—20).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00. 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50.

5.00—6.30 Muz. poranek Czwór­
ki. 6 .00 Inf. sportowe. 6.30 Jęz.
hiszp. 6.45 Muz. suplement. 6 .55
Felieton programowy. 7.00 Ra­
diowy Tyg. dla Dzieci. 7 .20 W lu­
dowych rytmach. 7.35 Kalendarz

radiowy. 7.40 Szlakiem przyjaźni
z pios. 8 .10 „Żyją wśród nas” —

mag. dla inwalidów, niepełno­
sprawnych i rodziców dzieci spe­
cjalnej troski. 8 .30 Tydz. z M.
Hertlem. 8.50 Aktualn. 9 .05 „Z
wizytą w Tiutiurlistanie” — (jęz.
poi. kl. III—IV). 9 .35 „Przedszkol­
ny karnawał” — (dla przedszko­
li). 10.00 „Ksiądz Robak” — (jęz.
poi. kl. VIII). 10.30 Hist. muz.

rockowej. 11 .00 Dom i świat. 12 .05

Spotk. z operetką. 12 .30 Czas i
ludzie. 13.00 „Z wizytą w Tiu­
tiurlistanie” — (jęz. poi. kl. III—

IV). 13.25 „Przedszkolny karna­
wał” (dla przedszkoli). 13.50 Małe

pios. 14 .00—17.00 Popoł. Młodych
Słuch. 14.00 Klub Niebieskiej Tar­
czy. 14 .30 Mag. Rozgł. Harc. 15.20

Między Nami: Lektury nastolat­
ków — „Buszujący w zbożu”.
16.00 Aud. Rozgł. Harc. 16.30 „Ku
dalekim kulturom” (jęz. poi. kl.
IV lic.). 17 .05 Sztuka transkrypcji.
17.55 Widnokrąg. 18.30 Jęz. ros.

18.50 Studio Ekspertów. 19.35 Lek­
tury Czwórki. 19.45 Kulisy scen

i scenek. 20.15—21 .35 Wieczór Muz.
i Myśli. 21.40 NURT — Filozof,
aspekty wych. i naucz.. 22.00

Twórcy poi. kult. muz. 22 .5Q Gra o

przyszłość. 23.05 Muzykoterapia.
23.30 Spotk. z rep. — „Alfabet”.
23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Studencka ballada —

cz I telewizyinei trylogii
10.45 Azymut
17.05 Geneyacia roku 2000
17.35 Wybór zawodu
18.00 Z notatnika telewizyj­

nego sprawozdawcy
18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia morska
19.10 Gospodarski notatnik
20.00 Studencka ballada —

cz II telewizyinei trylogii
21.20 Program woiskowy
21.30 Praskie restauracje
22.10 Program muzyczny

PROGRAM n

16.25 Program dla oionierów
16.55 Listy otrzymane —

magazyn
17.25 Pszczółka Maja
17.50 Film produkcji ra­

dzieckie!
19.10 Wieczorynka *

20.05 Labirynt — profesor
Dodo

20.40 Taka mała gra — ko­
media

21.30 Aktualności
22.15 Przerwana pieśń —

film słowacko-aruziński

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

PROGRAM I

8.10 Fizyka, kl. VIII —

Świat dźwięków
9.00 Muzyka, kl. I — Z cze­

go składa się piosenka
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT - Wiadomości
10.10 Film dla Tl zmiany:

„Zabić drapieżnego ptaka” -

film produkcji rumuńskiej
1150 ..Szkoła dla rodziców’

(46) - „Mamy drugie dziec­
ko”

12.05 Apteczka domowa
13.30 TTR: Mechanizacja,

sem. III -r- Zbiór zbóż kom­
bajnami

14.00 TTR: Hodowla, sem.

III — Użytkowanie mięsne
kur

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy — Rzepak dwuzerowy

14.50 Powtórka przed matu­
rą — Język angielski (17)

16.20 Program dnia: DT -

Wiadomości
16.25 Dla młodych widzów

Opowieści krakowskie w Sap­
poro

17.15 Teleen press
17.40 Piłkarska kadra czeka
18.00 „Wielka, zimowa...” —

tV»PROGRAM
wojskowy program historycz­
ny

18.25 Sonda — „Ruchome o-

brazki”
19.00 Dobranoc: „Psotne mi­

sie” (1)
19.10 Encyklopedia kultury

polskiej
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Zabić drapieżnego

ptaka" - rumuński film fa­
bularny; reż. Josif Demian;

21.35 DT — Komentarze
21.55 Japonia — tradycja a

nowoczesność
22.35 DT — Wiadomości
22 40 Język francuski (13)

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski (13)
17.30 „Pół godziny dla ro­

dziny” — „Kolacja po japoń-
sku” (2)

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Saga zamojska — film

dok.
19.20 Piosenkarz tygodnia

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Piosenki dla ciebie —

program rozrywkowy
20.35 „Salon muzyczny” —

krakowskie wydarzenie muzy­
czne

21.25 „Profesor” — program
publicystyczny

21.55 Kino studyjne „Dwój­
ki”: „Piętno śmierci” (2) —

film fabularny produkcji ja­
pońskiej; reż Akira Kurosa­
wa; wyk.’ Takashi Shimura.
Kobue Kariako. Kyoko Suki
Miki Odagiri

23.05 Wieczorne wiadomości

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOT­
NICZEJ”: Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz.
Lech Kmietowicz - sekretarz odpowiedzialny; Wiesław Kolarz - z-ca red naczelnego.
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon

Rajca, Tadeusz Stec. Sławomir J Tabkowskl - redaktor naczelny Edward Wąsik -

z-ca redaktora naczelnego Adres redakcji- 31-672 Kraków, ul Wielopole l Ul p. Adres
dla korespondencji: 30-060 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimt działami ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY
SĄCZ, ul. Narutowicza 6. II p., tel 203-34, 203-54, 33-100 TARNÓW ul Krakowska 12
tel. 21-56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”
w Krakowie, ul Wiślna 2 DRUK Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie al. Pokoju 3

ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków tel 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW„Prasa Książka Ruch" na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również oddziały redakcji w Nowyrr
Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedział
noścl. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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